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Czas odnowić przedpłatę!Warunki przedpłaty pozostają te same co w ubiegłym kwartale.
POZNAN, 20 września.

doniesień o roz- 
rozpocząć ukła- 
przegląd polity- 
obchodzącćj, bo

Nie od kwestyi wschodnićj, nie od 
poczętych albo mających się niebawem 
¿¡ich pokojowych zaczynamy dzisiejszy 
c2cy, ale od sprawy o wiele bliżej nas 
oj sprawy, którą od blisko roku zajmuje się społeczeń- ; 
s(«o nasze. Jest zaś nią sprawa języka polskiego w • 
ptowincyach znajdujących się pod zaborem pruskim. ; 
Otóż Reichsanzeiger ogłasza dzisiaj rozporządzenie i 
cesarskie, mocą którego projekt do ustawy o języku u- ' 
rzędowym staje się prawem. Powiedzmy otwarcie, że na- ! 
stąpiło to, czego spodziewaliśmy się. Niejeden może od- ' 
djwał się jakimś iluzyom a oddawał dla tego, że tyle 
miesięcy upłynęło od uchwalenia przez obie izby sejmu 
pruskiego projektu o języku urzędowym a projekt ten 
przez ostatni czynnik prawodawczy nie został zatwier­
dzony, że w żywój możedalćj miał pamięci owe świetne 
mowy posłów naszych na sejmie pruskim, które wyka­
zywały konieczność szanowania ustaw, nadanych z wła­
snego popędu i poręczonych słowem panujących. To, 
na co patrzeliśmy od lat wielu i na co patrzymy, prze­
konało nas, że to, co się dzieje, dziełem jest systemu 
fałszywego i zgubnego; nie łudziliśmy się więc nadzieją, 
że rząd w obec przedłożonego przez obecny gabinet pro­
jektu. odstąpi od tego systemu. Jedną tylko, wyznaje- 
my, żywiliśmy nadzieję. Paragraf 3 sankeyonowanego 
prawa orzeka, że na przeciąg lat dwudziestu może 
rząd dozwolić używania języka ojczystego w nie­
których okręgach. Odnosi się to do tych okręgów, 
w których używanie niemieckiego języka przynajmniej 
w początkach na wielkie natrafiałoby trudności i nara­
żało ludność na wielkie szkody. Jak się przekonywamy 
z poniżej zamieszczonego rozporządzenia, tylko na prze­
ciąg lat pięciu ma być dozwolonćm używanie języka pol­
skiego obok niemieckiego, i to w tych okręgach, które 
jeśli nie wyłącznie to przynajmniej bardzo przeważnie 
zamieszkałe są przez ludność polską. A zatćm we­
dług rozporządzenia już po upływie lat pięciu nie może 
już być nigdzie mowy o języku polskim i wszyscy w 
tym przeciągu czasu obowiązani władać tak dobrze ję­
zykiem niemieckim, ażeby w nim mogli najważniejsze 
odbywać sprawy! Jak widzimy, wszystkie nasze prace, 
wszystkie nasze usiłowania spełzły na niczćm — ale, 
sądzimy, że tylko wr obec rządu. Nas samych nie osła­
biły na duchu i nie odebrały nam odwagi, bo wiemy już 
dawno, że walczymy bez nadziei rychłego zwycięztwa, ale 
wiemy zarazem, że siew najczęściej tam wschodzi, gdzie 
go się najmnićj spodziewamy. Nowe tylko dla nas przez 
rozporządzenie cesarskie wzrosły obowiązki; nie straci­
liśmy dawnićj ducha, nie stracimy go i teraz w obec 
nowych ciosów, wymierzanych wciąż na naszą naro­
dowość. O tych nowych obowiązkach pomówimy na in- 
nśm miejscu.

Przechodząc teraz do kwestyi, stojącćj na porządku 
dziennym prasy europejskićj, zapisać należy, że jeśli nie 
potwierdza się dotąd wiadomość, którą zamieściliśmy 
wczoraj w ostatnim telegramie a według której miała 
Porta zmodyfikować swoje warunki pokojowe, to po­
twierdzają się doniesienia, że rząd turecki nakazał po­
wstrzymać kroki wojenne począwszy od zeszłćj soboty 
aż do 25 bm. Tak pisze Agence Havas, tak do­
noszą z Wiednia i tak telegrafują z Londynu do biura 
Reutera. Wstrzymano więc kroki wojenne a nie za­
darto jeszcze zawieszenia broni. Między jednćm a dru- 
gióm zachodzi tylko różnica formy i terminu Zawie­
szenie broni jest układem uroczystszym i może trwać 
nardzo długo; rozporządzenia do wstrzymania kroków 
’wojennych wydają zwykle dowódzcy oddziałów na czas 
krótszy. Wstrzymanie kroków wojennych jest zwykle 
stępem do rozejmu. Być może, że i tutaj tak bę­
dzie. Oburzona na okrucieństwa armii tureckiej opinia w 
Anglii a mianowicie wiadomość o postanowieniu Rosyi, 
na co prawie cała zgadza się prasa, że orężnie wystąpi 
* razie dalszego ze strony furcyi oporu, przemawiają 
zatóm, że wkrótce przyjdzie do zawarcia rozejmu. — 
•Przez to nie usunięte jeszcze niebezpieczeństwo większćj 
w°jny, niebezpieczeństwo to widzimy w układach sa­
mych i w tćm, że nie łatwo porozumieją się mocarstwa w 
kwestyi tyle doniosłej, jaką jest kwestya wschodnia; —

chwilowo przy najmnićj w zawieszeniu zostanie akcya 
"ajenna a rozpocznie się dyplomatyczna. Podobno już się 
^poczęła w Carogrodzie, jak piszą z Paryża, a w u- 
kładach biorą udział oprócz ambasadorów mocarstw za­
granicznych także reprezentanci Serbii. Na tćj konfe- 
rencyi dyplomatycznćj zażądano podobno zawarcia ro- 
ZeJmu na jeden miesiąc.

. W jednym z ostatnich numerów pisma naszego do­
gasiliśmy o tćm, że armia, zostająca pod wodzą Czernia­
ka, proklamowała księcia Milana królem Serbii. Otóż 
^domość ta, jak się przekonywamy z uwag zamieszczo- 

w Journal de St. Petersbourg i w 
j głosie, nie miłe w Petersburgu zrobiła wrażenie, 
^książę Decazes miał oświadczyć, że Rosyi zamiarem 
"fonie Słowian na Wschodzie a nie popierać uroszczeń 
pdu serbskiego. Jak się zdaje, zrozumiano to w Bia- 
fogrodzie. Poiitische Correspondenz bowiem 

telegramy białogrodzkie donoszą, — że odzywały się 
wprawdzie głosy, żądające proklamacyi królem księcia 
/tRana, ale że te objawy zganił rząd, serbski i że do 

żadnego nie przywiązywał znaczenia. — W końcu 
Mmieniamy, że według najświeższego telegramu biało-

grodzkiego donieść miał Czerniajew, iż Turcy mimo za­
wieszenia kroków wojennych w dniu 17 bm. uderzyli na 
armią serbską.

* Od komitetu prowiiicyalnego
Wyborczego odbieramy pismo następujące:

Podpisany komitet prowineyalny, nie odebrawszy 
dotąd od właściwych przewodniczących lub komitetów 
żadnćj wiadomości o rezultacie odbytych już podobno 
walnych zebrań przedwyborczych powiatu odolanowskiego 
i miasta Poznania, widzi się zmuszonym wezwać niniej- 
szćm przez pisma publiczne niewiadomych sobie dele­
gatów, resp. ich zastępców, do przybycia na walne ze­
branie wyborcze prowineyalne we czwartek dnia 28go 
września rb. o godzinie ll przed południem na małćj 
sali bazarowćj, w Poznaniu odbyć się mające, przypomi­
nając im zarazem, że winni w myśl § 10 naszego regu­
laminu przywieść z sobą protokuły odnośnych walnych 
zebrań powiatowych, które jednocześnie za ich uwierzy­
telnienie będą służyły.

Poznań, dnia 20 września 1876.
Komitet wyborczy prowineyalny 

na W. lis. ^Poznańskie.
SekretarzPrzewodniczący:

podp. W. Wierzbiński. W. Bentkowski.

Ustawa o języku urzędowym.
Na wiecu prowincyonalnym w sprawie ję­

zyka naszego w dniu 30 maja r. b. odbytym, 
pomiędzy innemi, jak wiadomo czytelnikom 
naszym, uchwalonem zostało podanie adresu do 
króla, aby projektowi do ustawy o języku urzę­
dowym nie raczył dać swej sankcyi.

Wykonanie tej uchwały polecono komisyi, 
przez powyższy wiec zaaprobowanej, która od­
stąpiła podanie adresu Kołu polskiemu na sej­
mie pruskim jako reprezentantowi ogółu spo­
łeczeństwa naszego.

Koło też polskie w imieniu całego naszego 
społeczeństwa wysłała adres do króla jeszcze 
pod dniem 25 czerwca r. b.

Adres ten brzmi, jak następuje:
Najjaśniejszy, Najpotężniejszy ce­

sarzu i królu! Naj m i łości wszy królu i 
Panie!

Ś. p. rodzic Waszej Cesarskićj i Królewskićj Mości, 
król Fryderyk Wilhelm III wydając z wielkodusznego i ' 
wolnego popędu odezwę z dnia 15 maja 1815 roku, w j 
którćj zatwierdził poręczone traktatem wiedeńskim pra- ' 
wa polskićj narodowości, oświadczył w nićj uroczyście, i 
„ż e j ę z y k polski ma być obokniemieckie- j 
go używany wewszystkich czynnościach 
urzędowyc h.“

Oświadczenie to królewskie uznał JKMość Fryderyk ‘ 
Wilhelm IV na koronacyi w Królewcu jako obowiązujące ' 
go, a i Najjaśniejszy Pan sam raczyłeś położyć najwyż­
szy swój podpis na odprawie sejmowćj Swego brata, gdzie 
uznając „chwalebnąmiłośćkużdego narodu 
szlachetnego dla swej mowy,“ zapewniono 
polskiej narodowości „poszanowanie i opiekę.“

Tymczasem rząd W. Ces. Król. Mości przedłożył 
obecnie projekt do ustawy, wedle którego odtąd język 
niemiecki ma być wyłącznie językiem urzędowym wszy­
stkich władz, urzędników i korporacyi politycznych — 
i projekt ten uzyskał już zatwierdzenie obu czynników 
prawodawczych.

Projekt ten dotknął do głębi polskich poddanych 
Waszej Cesarskićj i Królewskićj Mości w ich narodo­
wych prawach i najświętszych uczuciach a zarazem 
krzywdzi ich pod względem materyalnym i tym tćż bo­
lesnym uczuciom dano wyraz w zaopatrzonych setkami 
tysięcy podpisów petycyach do Izby deputowanych i Izby 
panów. Skoro wyczerpane zostały w obu Izbach wszel­
kie konstytucyjne środki oporu, a pomieniony projekt 
do ustawy może być każdej chwili przedłożony Waszćj 
C. i K. Mości do sankcyi, uważają obecni tutaj w tym 
czasie członkowie Izby panów i Izby deputowanych za 
swój obowiązek zwrócenia się wprost do Najwyższćj Oso­
by Waszćj Ces. Mości, od wolnćj decyzyi którćj w 
ostatnićj instancyi zawisłym jest los ustawy — z prośbą 
najpoddańszą, by:

Wasza Cesarska i Królewska Mość raczył od­
mówić pomienionemu projektowi swojćj sankcyi 
Najwyższćj.

Silne pokładając zaufanie w cześć, poszanowanie i 
głębokie poczucie dla prawa Waszćj Cesarskićj i Kró­
lewskićj Mości, oczekujemy pełni nadziei decyzyi i po- 
zostajemy Waszćj Cesarskićj i Królewskiej Mości 

najpoddańsi i najposłuszniejsi.
(Następują podpisy członków Koła polskiego na sej­

mie pruskim.)
Do tej chwili Koło polskie na powyższy 

adres nie otrzymało żadnej odpowiedzi; nato­
miast projekt do ustawy o języku urzędowym 
uzyskał pod dniem 28 sierpnia sankcyą króle-

Ustawa ta brzmi jak następuje:
MY WILHELM z Bożćj łaski król pruski i t. d. sta­
nowimy zgodnie z uchwałą obudwóch Izb sejmu na cały 

obszar monarchii, co następuje:
§ 1. Język niemiecki jest wyłącznym językiem 

urzędowym wszystkich władz, urzędników i politycznych 
ciał państwa. Korespondowanie z pomienionemi władza­
mi dozwolonćm jest tylko w niemieckim języku.

5) przepisy o postępowaniu przed sędziami polubo; 
wy mi. Jeżeli wymienione pod nr. 3 i 4 przepisy wyma­
gają przysięgi tłumaczy, to ma być składaną wedle § 5 
tćj ustawy.

§ 12. Tłumacze, którzy raz na zawsze przysięgę 
swą złożyli na mocy istniejących dotychczas rozporzą­
dzeń, ponownie jćj składać nie potrzebują.

Co niniejszćm własnoręcznym podpisem i pieczęcią 
królewską stwierdzamy.

Dan w Berlinie, dnia 28 sierpnia 1876.
(L. S.) Wilhelm.

Ks. Bismarck. Leonhardt. Falk. Kamecke. Achen- 
bach. Biilow.

Rozporządzenie dotyczące używania 
obcego języka obok niemieckiego jako 
języka urzędowego, z dnia 28 sierpnia 

1876 roku.
MY WILHELM z Bożćj łaski król pruski i t. d. 

rozporządzamy na podstawie § 3 prawa z dnia dzisiej­
szego, dotyczącego języka urzędowego władz, urzędni­
ków i ciał politycznych państwa, co następuje:

Na przeciąg pięciu lat zezwala się na używanie o- 
| bok niemieckiego języka

I. polskiego języka :
A. W ustnych czynnościach i protokułach dozo­

rów szkół, reprezentacyi i zebrań gminnych okręgów 
wiejskich powiatów Wągrowieckiego, Mogił- 
nickiego i Gnieźnieńskiego; okręgów poli­
cyjnych Inowrocławia, Kruszwicy, Marko­
wie i Strzelna powiatu Inowrocławskiego; 
okręgu policyjnego Budzynia powiatu Chodzież- 
kiego; dalej powiatów Odolanowskiego, Bu­
kowskiego, Kościańskiego, Śremskiego, 
Wrzesińskiego, Pleszewskiego, Ostrze- 
szowskieg o, Krotoszyńskiego, Krobskie- 
go, Poznańskiego, Średzkiego, Szamotul­
skiego; okręgu policyjnego O sieczny powiatu 
Wschowskiego; okręgów policyjn. W o 1 sz t y n a, 
Rakoniewic i K a s z c z o r u powiatu Babimost- 
skiego i położonćj na lewym brzegu Warty części 
powiatu Obornickiego

w prowincyi Poznańskićj.
B. W ustnych czynnościach dozorów szkół i re­

prezentacyi gminnych w miejskich gminach Powidza, 
Mielżyna, Grabowa, Mikstata, Dubina, Kro­
bi, Osieczny i (^palenicy,

w prowincyi Poznańskićj.
C. W ustnych czynnościach dozorów szkólnych, 

reprezentacyi i zebrań gminnych miejscowości Kasz- 
czorka i Gumowa (w obwodzie urzędowym Lubicz 
Nr. 6), Elgiszewa (w obwodzie urzędowym Cbełmonie 
Nr. 10), Borówny (w obwodzie urzędowym Ląkie 
Nr. 11), Pływaszewa (w obwodzie urzędowym No­
wego Kowalewa Nr. 12), Miewa i Silbersdorfu (w 
obwodzie urzędowym Rychnowo Nr. 16), Biskupiego 
Papowa, Folgowa, Stawu i Chrapie (w obwodzie 
urzędowym Paulshof (?) Nr. 18), Papowa (w obwodzie 
urzędowym Papowo Nr. 20), Ostaszewa (w obwodzie 
urzędowym Lulkowa Nr. 21), Brąchnówka i Grzy­
wna (w obwodzie urzędowym Sternberg (?) Nr 22), 
Kończewic (w obwodzie urzędowym Kończewice Nr. 
23), Łączyna i Birzgłowo (w obwodzie urzędowym 
Birzgłowo Nr. 25), iSiemonia (w obwodzie urzędowym 
Taunhagen (?) nr. 26), Rzęczkowa (w obwodzie urzę­
dowym Rzęczkowo Nr. 27), Koryta i Świeszczyna 
(w obwodzie urzędowym Rosenberg (?) Nr. 28 powiatu 
Toruńskiego,

w prowincyi Pruskićj.
II. Litewskiego języka:

D. W ustnych czynnościach dozorów szkólnych, 
reprezentacyi i zebrań gminnych w powiecie Szyło- 
karczmy, należącym do prowincyi pruskićj, z wyjątkiem 
obwodów urzędowych Karkeln, Spucken, Scha- 
kuhnen i Ruś.

III. Duńskiego języka:
E. W ustnych czynnościach reprezentacyi powia­

towej powiatu Hadersleben.
F. W ustnych czynnościach i protokułacb repre­

zentacyi powiatów Sonderburga i Apenrade oraz obwodów 
Lygumkloster i Wisbye, powiatu Tondern.

G. W ustnych czynnościach i protokułach dozorów 
szkół, reprezentacyi i zebrań gmin wiejskich i innych 
mniejszych okręgów komunalnych powiatów Hadersleben, 
Sonderburg, Apenrade, obwodów sołeckich Lygumkloster 
i Wisbye z wyjątkiem parafii Uberg w powiecie Ton­
dern, parafii Bau i gminy Honscbnap w powiecie Fłens- 
burg,

w prowincyi Szleswigsko-Holsztyńskićj.
IV. Francuzkiego języka:

H. W ustnych czynnościach dozorów szkół, repre­
zentacyi i zebrań gminnych w gminach wiejskich me- 
rostw Bellevaux i Weismes, oraz gminach wiejskich Fay- 
monville i Sourbrodt merostwa Bfittgenbach,

w prowincyi Nadreńskićj 
jako języka urzędowego.

i Co niniejszćm własnoręcznym podpisem i królewską 
; pieczęcią stwierdzamy.

Dan w Berlinie, dnia 28 sierpnia 1876.
(L. S.) Wilhelm.

Za ministra spraw wewnętrznych
Falk. Leonhardt.

§ 2. W przypadkach koniecznych mogą piśmienne 
podania w innym języku, pochodzące od osób prywa­
tnych, być uwzględnione. Jeżeli nie zostaną uwzglę­
dnione, należy je oddalić z nadmienieniem, iż trzeba je 
podać ponownie w niemieckim języku. --wj!

§ 3. Przez lat najwyżej dwadzieścia od wejścia w 
życie tćj ustawy może na mocy królewskiego rozpo­
rządzenia w poszczególnych powiatach lub częściach po­
wiatów monarchii^używanym być inny język obok nie­
mieckiego przy ustnych naradach i protokułacb nadzo­
rów szkół, reprezentacyi gmin i powiatów i innych ko­
munalnych ciał oraz przy piśmiennych podaniach do 
władz.

Przez równy przeciąg czasu może być dozwolonćm 
na mocy rozporządzenia rejencyi obwodu niewładającym 
niemieckim językiem urzędnikom władz wiejskich poda­
wanie ich urzędowych sprawozdań i oświadczeń w języ­
ku, jaki dobrze znają.

§ 4. Jeżeli czynność sądowa ma się odbyć z oso­
bami nie władającemi niemieckim językiem, należy przy­
brać do nićj przysięgłego tłumacza.

Osoby, nie władające niemieckim językiem, składają 
przysięgę w języku, którym mówią płynnie.

W tych przypadkach należy spisać protokuł po 
niemiecku a jeżeli protokuł ma być przyjętym przez 
osoby niewładające niemieckim językiem, należy osobie 
tej protokuł przez tłumacza w jćj odczytać języku.

Spisywanie pobocznego protokułu w obcym języku 
nie ma miejsca, ale zeznania i oświadczenia w obcym 
języku, jeżeli i o ile uzna je sędzia za konieczne z po­
wodu ważności sprawy, mogą być zamieszczone w obcym 
języku w protokule lub w dodatku do protokułu. —■
W danych razach może być do protokułu dodanćm przez 
tłumacza stwierdzone tłumaczenie.

§ 5. Przysięgę składa tłumacz raz na zawsze albo 
przed każdorazowem spełnieniem czynności: że wiernie i 
sumiennie tłumaczyć będzie.

Jeżeli urzędnik mianowany zostanie tłumaczem, — 
przysięga jego jako urzędnika zastępuje miejsce przysięgi 
tłumacza.

§ 6. Przy aktach dobrćj woli mogą interesowane 
strony zwolnić tłumacza od przysięgi.

Zwolnienie to musi być zamieszczonćm w protokule 
w języku osób interesowanych.

Przy tych aktach dobrej woli, przy których nie po­
trzeba wedle prawa przybrania protokulisty, nie potrzeba 
także i przybrania tłumacza, jeżeli sędzia włada obcym 
językiem.

§ 7. Jeżeli wszystkie interesowane osoby władają 
obcym językiem, nie potrzeba przybierać tłumacza. W 
tym przypadku może protokuł, skoro chodzi o akta do­
brej woli, w obcym spisanym być języku, ale zaraz po- 
tćm musi być przetłumaczonym na język niemiecki.

Jeżeli w niemieckim spisany języku protokuł ma 
być przyjętym przez osobę nie umiejącą po niemiecku, 
należy jćj przeczytać protokuł w obcym języku przez 
jedną z osob biorących udział w czynności z urzędu.

§ 8. Urząd tłumacza może pełnić pisarz sądowy 
i lub protokulista, jeżeli pisarz sądowy lub protokulista 

zajmuje równocześnie urząd tłumacza.
§ 9. Przepisy w §§ 4 do 8 dla czynności sądo- 

i wych mają być zastósowane do czynności władz admini- 
j stracyjnycb w sprawach, w których obowiązuje postępo- 
> wanie kontradyktoryczne, jako tćż i w czynnościach 

przed władzami i komisyami separacyjnemi, oraz i w 
czynnościach ustnych przed urzędnikami stanu.

§ 10. Wszystkie przeciwne tej ustawie przepisy 
tracą moc obowiązującą, a mianowicie:

1) przepisy ogólnćj ordynacyi sądowćj część I. tyt. 
10 §§ 212—213; część II. tyt. 2 §§ 37—39, §§ 75, o 7 
i 422 dodatku, jako i ustawa z 26 stycznia 1857 roku 
(Zbiór praw str. 64;)

2) §§ 58—64 i 329 ordynacyi kryminalnej z 11 gru­
dnia 1805, drugi ustęp art. 27 ustawy z 3 maja 1852 
(Zbiór praw str. 209.) § 24 procesu karnego z 25 czer­
wca 1867 (Zbiór praw str. 933), o ile dotyczy kwalibkacyi 
tłumacza do pełnienia funkcyi pisarza sądowego, jako i 
drugi ustęp § 141 i i48 tegoż procesu karnego.

3) Wszystkie przepisy, dotyczące używania języka 
polskiego w prowincyi poznańskiej, włącznie rozporzą­
dzenia o tłumaczeniu ustaw na język polski z 20 lipca 
1816 (Zbiór praw str. 204.)

4) Rozporządzenie z il maja 1843 (Zbiór praw 
str. 183,) odnoszące się do czynności sądowych z Wen- 
dami.

5) Wszystkie przepisy o używaniu duńskiego języ­
ka urzędowego i sądowego w prowincyi Szlezwisko-Hol- 
sztyńskićj, włącznie najwyższego rozporządzenia z 13 kwie­
tnia 1867 (Zbiór praw na r. 1868 str. 267) dotyczącego 
tłumaczenia na język duński zbioru praw.

Przepisy tej ustawy wchodzą w miejsce powszechne­
go prawa krajowego część I. tyt. 5 §§ 180—183 i tyt. 
12 §§ 125—130 i 132, jako tćż §§ 31 i 32 do­
datku.

Przepisy w pierwszym i trzecim ustępie § 4 tćj u- 
stawy, o ile nie zachodzą wyjątki, określone w §§ 6, 7 
i 8, należy uważać jako konieczne w myśl § 139 tyt. 12 
część I. powszechnego prawa krajowego.

Równocześnie wstępują wymienione przepisy § 4. 
w miejsce rozporządzenia w pierwszym ustępie art. 332 
nadreńskićj ordynacyi kryminalnój, a to z tćm samćm 
zagrożeniem nieważności.

§ 11. Ustawa ta nie dotyczy:
1) przepisów tyczących się odczytania artykułów 

wojennych w języku ojczystym żołnierzom nie umiejącym 
po niemiecku;

2) przepisów o ustanawianiu i odrzucaniu tłumaczy 
oraz ich uzdolnieniu do współdziałania w pewnćj spra­
wie z zastrzeżeniem przepisu § 8.

3) przepisów o tłumaczeniu dokumentów;
4) przepisów o postępowaniu notaryuszów. Jednakże 

traci moc § 34 ustawy z 11 lipca 1845 o sposobie spi­
sywania aktów notaryalnycb (Zbiór praw str, 487.)

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger ogłasza prawo z dnia 28 sierpnia 1876 

dotyczące języka urzędowego władz, urzędników i 
ciał politycznych państwa i rozporządzenie kró­
lewskie z d. 28 sierpnia 1876, dotyczące pozwolenia używania 
obcego języka obok niemieckiego jako języka urzędowego.
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* komitetu, co tćż się stało z tą odmianą, że zamiast 150 

wybrano w skutek dopisywania różnych nazwisk 152 
członków.

Komitet nowo wybrany zbierze się w piątek na 
pierwsze posiedzenie.

Bydgoszcz, 18 września. 
(Towarzystwo 'irzemystowe. — Towarzystwo czeladzi katoli- 

ckiej.g— Bank ludowy. — Teatr niemiecki.)
(Ch.) Niby to drobnostka, powiecie, ale z drobno­

stek składa się podobno życie ludzi pojedynczych i ca­
łego społeczeństwa. Zaczynam od ogólnej maksymy, ina- 
czój sobie poradzić nie mogę.

Otóż — wiadomo przecie, że Bydgoszcz dla nas 
słabym punktem politycznym, czego dowodzi o dwie trze­
cie przewyższająca liczba wyborców niemieckich. W ta- 
kióm położeniu rzeczy jedyną pracą możliwą — utrzy­
manie status quo, skupianie istniejącego tu żywiołu pol­
skiego ku wzajemnej pracy. To samo powiedzieć sobie 
powinna bydgoska inteligencya — zdaje się — a jednak 
nie czyni nic, aby ożywić surowy materyał.

Od lat czterech np. istnieje Towarzystwo polskich 
przemysłowców w Rvd.rOszczy a zamiast rosnąć — u- 
p: u uniem A) > , Zapisanych członków jest 300, 
podczas kiedy na zebrania zaledwo 30 przybywa! Po-

; *. takiej ob(-j ? n ci szukać potrzeba w odsunię­
ci sk założycie:;. i.d , y Członkowie domagają się 
koniecznie odczytów a chętnych do tćj cichej pracy nie 
i.ii .ć Zawsze to samo las. Gdyby nie młody tu- 

■ iec n, hkwzbtó który, nawiasowo mówiąc, 
z wszelkich prac iblicznych, i p. Julian Prejs 
‘olaczek) byłooy Towarzystwo przemysłowe już 
padło. te drób ostki, ale powtarzam, one 
powolne ale w
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Lwów, 18 września. 
(Zebr..nia v /b. • ców lwowskich.)

i Lwów za, 1 się wyborami do sejmu. 
>io ię pierw.-z- zebranie przedwyborcze ua 
•' iczowćj. Z branie było nadzwyczaj li-

’U“ dy zagaił ; Karól Groman kilku słowy, 
obecnych, aby sobie wybrali przewodniczącego, 

ih swoi, odezwały ę glosy, powołujące na krze- 
?ednmzącegp dr. \t, ton ie go Małeckiego, 

wśió1 oklasków objął przewodnictwo i powo- 
ekretar:v pp. Płotnickiego i Gromana. 
porządku dzienny? był, jak zwykle, wybór ko- 
rztiiwyborczey; ze 150 osób, w którym to celu 
wy jorców, które zwołało zebranie, przygotowało 

i. listy kandydatów do tego komitetu. Nim 
(• wyboii prz siąpiono, wywiązała się bar- 

‘•'’.ji. dyskusya nad dwoma wnioskami, iniano- 
c 'c .. skie < awionym przez p. Piątko- 
klóry żądał, «aby wybrać się mający komitet 

ł b y ' y ' h p ó w m i a s t a L w o w a, pp. 
Z.cmi i ».»w-ah Jasińskiego i Dąbrowskiego, 

d vyb »rcami sta » i zdali sprawę ze swych 
.. ..ości. tu l - nad wnioskiem pp. Jollesa 

-ju-owskiego; omitetowi lub osobnćj wy­
miną y komisy i iruczyło zebranie wypraco-
rogrami; polny i znego, podług którego tak 
pi 1 w.ynorze oosłów jak też wybrać się ma­

tów e w sośnie kie; waćby się mieli.
•ciw vni')?k< v! powołanie byłych posłów prze- 
). Btotcickt, u, mżąc, że relacye posłów z wy- 

lodczas kadencyi sejmowej,
' ość poznania opinii swych 

ców, po z« u - rndatów zbyteczna to parada, 
i n-wAwit mudyii ą nadal — albo nie. Jeżeli 

więc staną zed wyborcami dla rozwi- 
1 . ar. ■ ■ gc zarazem i zdadzą sprawę

ną jako kandydaci, nie ma 
¡ztą wiemy, co robili, 

es domagają się jednak, aby 
c ieli przed swymi wyborcami 
do ich żądania.

•ilesa i ks. Stojałowskiego, — 
>w. niu wykazuje potrzebę pro- 
ebenie osobną do wypracowa­
ło komisyą, bardziej ożywiouą 
Lubiński jest za programem, 

komisyi lecz przekazania tćj 
lon.anowicz nie jest przeciwko 
ak, że należy wysłuchać na- 
j«r iero potćm ułożyć program, 
imalimy, skrępujemy siebie i 
acy będą mogli ubiegać się o 
iasz program się zgodzą. Pan 
łi; potrzebę programu i zwra- 
irogramie na pierwszem miejscu 
'formy ustawy g m i n - 
cy posłowie lwowscy powinni 
i. iad tćin, aby połączono tak 
: gminami, gdyż wtedy dopiero

ku lepszej przy-złości zmierzać będzie sprawa na- 
• i"wa, g<j ■ . „ oni rzdw.ał między dworem a chatą 

zniknie. '
Po ukończeniu rozpraw nad tym tematem, w któ- 

fych po kilkakroć biorą udział pp. Romanowicz, dr. 
Lubiński, ks. Stojałowski, Piątkowski, Jolles itd., uchwa­
la zebranie polecić wybrać się mającemu komitetowi 
wypracowanie programu.

W końcu, nim przystąpiono do wyboru 150 człon­
ków komitetu, powstała dłuższa rozprawa nad tćm, czy 
zaraz na podstawie proponowanych list wybierać komitet 
czy tćż, jak żądali dr. Zgórski, dr. Różański i inni, aby 
wybrać komisyą z 10, która ma ułożyć listę 150 kan­
dydatów do komitetu i na przyszłem zebraniu przedło­
żyć do głosowania. W końcu jednak zgodzono się więk­
szością głosów po przemówieniu pp. Gubrynowicza, — 
Żółkiewskiego, Piątkowskiego i Gromana na wybranie zaraz
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Od niedzieli już panuje na wszystkich punktach 
teatru wojny najzupełniejsza cisza. Zdaje się, że lada 
chwila nastąpi zawieszenie broni. O ostatnićj bitwie na 
dolinie Morawy otrzymuje Deutsche Ztg. z dnia 12 
września następujące szczegóły:

,.Po dziesięcio-dniowćj ciszy zawrzała na nowo walka. 
Donosiłem już wam uprzednio, że Horwatowicz wyma- 
szerował z trzema brygadami w kierunku Djunis. Wów­
czas sądzono, że bronić będzie traktu do Kruszewacn 
pod Topljanik i nie dopuści tym sposobem wtargnięcia 
Turków do doliny Morawy po lewym brzegu rzeki. Tak 
się jednak nie stało. Horwatowicz maszerował z Djunis 
do Siljegowaczu a połączywszy się tu z wojskiem kapi­
tana Benickiego, uderzył na Turków. Z Grewacu i Ra- 
dewacu (5 godzin drogi od Kruszewaczu) uderzył Hor­
watowicz niespodzianie na Turków z tyłu. Horwatowicz 
nadszeeł tak niespodzianie dla Kerima paszy, jak swego 
czasu dla Eyuba paszy pod św. Stefanem. Naczelny wódz 
turecki zwrócił całą uwagę swoją na przejście Morawy 
pod Bobowsite, i naraz ujrzał się zagrożonym na tyle 
przez trzy brygady i dwa bataliony serbskie. Nie wiele 
przeto kosztowało pracy wyparcie Turków z wszystkich 
ich pozycyi pod Siljegowacem i Grewacem, oraz wypę­
dzenie ich aż do Gredetinu i Kormanu. Tymczasem 
nadeszły Turkom znaczne posiłki i Horwatowicz nie 
mógł posuwać się dalej. Czas to był wielki dla armii 
tureckiej, bo Serbowie w pięciu godzinach, od 12 do 5, 
posunęli się o 5 kilometrów naprzód. Podczas gdy woj­
ska Horwatowicza uderzyły na tył turecki, Czerniajew 
przypuścił atak od frontu i niebawem rozpoczęła się bi­
twa na całej linii. Turcy zajęli pozycye na prawym i 
lewym brzegu Morawy pod Bobowiste i linie ich roz­
ciągały się ztamtąd aż do Trujan. Działa grzmiały na 
całej linii. Od Wukanii (4 mile od Aleksinaczu) aż do 
Bobowiste i Kormanu słychać było ciągłe strzały arma­
tnie i karabinowe. Noc dopiero rozdzieliła walczących. 
Turcy biwakowali w nocy tuż nad prawym brzegiem Mo­
rawy z zamiarem wzmocnienia nazajutrz swych pozycyi 
na tym brzegu rzeki.

Na drugi dzień rano rozpoczęła się bitwa na nowo, 
Serbowie ściągnęli z Deligradu znaczne posiłki. Po po­
łudniu nadszedł i Masza Vrbica z swą ruchomą brygadą 
na plac boju pod Bobowiste. Głównym zamiarem Ser­
bów było wyprzeć Turków na lewy brzeg Morawy i zbu­
rzyć ich most na rzece. Obiedwie strony bardzo już 
były znużone i gotowały się do zaprzestania dalszej 
walki. Od czasu do czasu tylko jeszcze słychać było 
strzał armatni. Wtćm wojewoda czarnogórski Vrbica 
wysunął się naprzód z swą ruchomą brygadą, która z 
jataganami w ręku poszła do ataku na Turków. Turcy 
zachwiali się przed tak gwałtownśm natarciem i nieba­
wem zaczęli się cofać na lewy brzeg Morawy. Odwrót 
zamienił się w krótkim czasie w ucieczkę. Turków wy­
parto na lewy brzeg Morawy. W bitwie tej został lekko 
rannym w prawą nogę Masza Vrbica, mimo to pozostał 
na placu boju aż do samego wieczora.

W czasie walki w okolicy Bobowiste wyszli Serbo­
wie z okopów swych pod Buimirem i Katunem poniżej 
Aleksinaczu i zabrali się do rzucania mostu na Morawie. 
Tureckie reduty pod Teszicą spostrzegłszy zamiar Ser­
bów dały znać do głównej kwatery. Mimo to rzucili 
Serbowie most na rzece i pracują obecnie nad wzmo­
cnieniem go.

Turcy stoją obecnie pod Bobowiste z artyleryą na 
wzgórzach Trnjan, z jakie dwa kilometry od lewego 
brzegu Morawy, naprzeciw nieb Serbowie na prawym 
brzegu rzeki. Horwatowicz usadowił się na lewem 
skrzydle tureckiem. Oddział z Katunu stoi przy moście 
i czeka na dalsze rozkazy, oddział z Wukanji oddalonym 
jest tylko pół godziny od Teszicy, tak że obadwa oddziały 
mogą się łatwo połączyć pod Teszicą. Przez to położe­
nie Abdul Kerima paszy mogłoby stać się bardzo kry- 
tycznćm, bo przez wąwóz Teszicy prowadzi tylko jedna 
droga, na którćj mógłby się cofnąć w danym razie Ke- 
rim pasza. Jeżeli Serbowie obsadzą ten wąwóz, to do­
stawa żywności dla armii tureckićj będzie niemożebną. 
Wszystko zależy naturalnie od sił oddziałów serbskich 
Katunu i Wukanii. Turcy nie powinni zapominać i o 
tćm, że mają na prawem swem skrzydle Aleksinacz i 
jego załogę.“

Jenerałowi Zachowi odjęto nogę w Białogrodzie. 
Wątpią, czy utrzyma się przy życiu ten tak lubiony w 
armii jenerał, bo liczy już przeszło 70 lat.

Załoga turecka, w fortecy Medun, cierpiąca na dot­
kliwy brak żywności, chciała się przebić do Podgoryczy, 
ale napotkała na oddziały Czarnogórców, które zmusiły 
ją do odwrotu.

NIEMCY.
Berlin, 19 września. Radzie związkowej prze­

słano projekt etatu urzędu kanclerskiego, wydziału spra­
wiedliwości dla cesarstwa i administracyi Alzacyi i Lo­
taryngii za pierwszy kwartał r. 1877. Etat ten o tyle 
jest ważnym, że daje jasny pogląd na nowe zmiany' w 
urzędzie kanclerskim. W memoryale dołączonym do 
etatu podniesiono na wstępie powiększenie się prac urzę­
du kanclerskiego. Z tego powodu okazała się potrzeba 
rozdzielenia pracy na osobne wydziały, jakoż odłączono 
niebawem od urzędu kanclerskiego nadzór nad kolejami 
cesarstwa i administracyą poczt i telegrafów. Mimo to 
zakres prac urzędu kanclerskiego jest nader znacznym 
i dla tego potworzone będą osobne wydziały celem spie- 
szniejszego załatwienia spraw.

Komisyą prawodawcza parlamentu zbierze się dnia 
10 października celem pokończenia swych prac.

Do Weser Ztg. piszą, że jeżeli pomiędzy komi­
syą prawodawczą a Radą związkową nastąpi porozumie­
nie co do praw o polowaniu przed zebraniem się parla­
mentu, rząd wniesie o przyjęcie tych praw en bloc.

Przerzucając dawne dzienniki a mianowicie wycho­
dzącą w Poznaniu Gazetę Polską, napotkaliśmy w 
niój odezwę króla pruskiego Fryderyka Wilhelma III do 
mieszkańców prowincyi nadreńskich przyłączonych wów­
czas do Prus; sądzimy, że odczytanie tej odezwy nie 
będzie bez interesu dla naszych czytelników i dla tego 
ją tu powtarzamy.

Brzmi ona jak następuje:
Przystępując do jednomyślnćj zebranych na kongre­

sie mocarstw uchwały, która wielką część prowincyi nie­
mieckich lewego brzegu Renu z Mojemi połączą państwa- ! 
mi, miałem na uwadze niebezpieczne położenie tych po- ?

granicznych krajów państwa niemieckiego, oraz ciężki 
obowiązek ich obrony. Z tćm wszystkiem wyższy wzgląd 
na ogólną niemiecką ojczyznę rozstrzygnął me postano­
wienie. Te niemieckiego rodu kraje powinny pozostać z 
Niemcami połączone; nie mogą one do innego nale­
żeć państwa, któremu przez język, obyczaje, nałogi i u-

, stawy są obcemi. Są one przedmurzem wolności i nie­
podległości Niemiec, a Prusy, których udzielność

: po ich utraceniu srodze była zagrażaną, nabyły równie 
i wielki obowiązek jako i chlubne prawo być ich obrońcą 
: i stróżem. Zważyłem to równie jak i tę okoliczność, 

iż z Moimi ludami połączę braterskim węzłem lud wierny, 
męzki, niemiecki, który chętnie dzielić będzie z niemi 
wszelkie niebezpieczeństwa w obronie swej wolności, tak 
jak one i z niemi w dniach stanowiących. Tak tedy po- 
kładając ufność w Bogu tudzież w wierności i męztwie 

i Mego ludu, zająłem kraje te w posiadłość i połączyłem
: je z pruską koroną.

Otóż więc, mieszkańcy tych krajów, wstępuję teraz 
j pomiędzy was z zaufaniem, wracam was waszej niemie- 
5 ckićj ojczyźnie, staremu niemieckiemu domowi książęce- 

: mu, i nazywam was Prusakami! Liczę na wasze szczere,
wierne i wytrwałe przywiązanie.

Posłusznymi będziecie sprawiedliwym i łagodnym 
ustawom.

Religią waszą, to, co jest człowiekowi najświętszego, 
będę czcił i protegował. Będę się starał o polepszenie 
zewnętrznego stanu jej sług, ażeby powagę swego powo­
łania utrzymać mogli.

Przywrócę instytucye publicznego wychowania dla 
waszych dzieci, które za zeszłego rządu tak bardzo zanied­
bane były. Utworzę pomiędzy wami biskupstwo, uni­
wersytet i seminarya dla waszych duchownych i nauczy- 
ciełów.

Wiem, ile ofiar i natężeń kosztowała was ciągła 
wojna. Okoliczności czasu nie dozwalają większego ich 
zamniejszenia, jak się to już stało. Lecz nie powinniście 
zapomnieć, że największa część tych ciężarów pochodziła 
jeszcze z dawniejszego związku z F r a n c y ą, że oder­
wanie od F r a n c y i nie mogło nastąpić bez najnie- 
uchronniejszych ciężarów i klęsk wojny, i że ono konie- 
cznóm było, skoroście ebeieli zachować wasze dzieci przy 
niemieckim języku, obyczajach i sposobie myślenia.

Przez porządny zarząd kraju utrzymywać i ożywiać 
będę przemysł wsi waszych. Zmienione stosunki o- 
dejmują części waszych płodów dotychczasowe zbycie. 
Po zupełnćm przywróceniu pokoju będę się starał o o- 
tworzenie dlań nowych źródeł.

Nie będę was uciskał publicznemi daninami. Wpły­
wać macie na uregulowanie i ustanowienie podatków, a . 
to wedle powszechnego, także dla innycb państw Moich 
mającym być ułożonego planu. «

Urządzenie wojskowe ściągać się będzie, tak jak w ’ 
całej Monarchi Mojej, tylko do obrony ojczyzny, a przez 
utworzenie stosownej liczby milicyi oszczędzę w czasach 
pokoju krajowi wydatki utrzymywania większego stoją- ; 
cego wojska.

Podczas wojny musi się każdy brać do oręża, kto 
go jest zdolnym nosić. Nie mam potrzeby wzywać was 
do tego. Każden z was zna swe powinności dia ojczy- < 
zny i honoru.

Wojna zagraża waszym granicom. Dla oddalenia 
jej nie mogę nieżądać od was chwilowych natężeń. Każę 
wybrać z pośród was część Mojego stojącego wojska, po­
wołać miłicyą, i urządzić pospolite ruszenie, jeżeliby tego j 
blizkość niebezpieczeństwa wymagała.

Lecz połączeni wspólnie z Mojem walecznćm woj- ? 
skiem, z Mojemi innemi ludami, pokonacie nieprzyjaciela 
waszej ojczyzny i mieć będziecie udział w sławie usta­
lenia na długie wieki wolności i niepodległości państwa 
niemieckiego.

Wiedeń, dnia 5 kwietnia 1815.
(Podp.) Fryderyk Wilhelm.

R 0 3 Y A.
W korespondencyi Czasu z Ukrainy znajdujemy 

następujący ustęp, dokładnie charakteryzujący obecne 
położenie Rosyi: „Ludzie znający dokładnie stosunki ro­
syjskie, twierdzą nie bez zasady, że rząd widzi bardzo 
dokładnie niebezpieczeństwo grożące mu w skutek coraz 
szerszego rozpowszechnienia od sfer najniższych do naj­
wyższych, zasad socyalislycznych i komunistycznych, któ­
rych dążnością i ostatecznym wynikiem musi być nie- I 
chybnie rewoiucya społeczna; dla tego też usilnie na- : 
straja i kieruje umysły ku idei wszechsłowiańskiej, chcąc i 
chorobę organiczną chorobą sztuczną leczyć. Z pewno­
ścią też spodziewać się można, że jeżeli rząd rosyjski 
nie zdecyduje się na interwencją zbrojną na korzyść 
Słowian południowych, będzie miał u siebie rewolucyą 
społeczną, tćm straszniejszą, im dłużćj powstrzymywaną, 
bo nasiona jćj miałyby czas przyjąć się i rozkrzewić 
szerzej. Lecz zdaje się, a przynajmniej w Rosyi tak 
wszyscy mniemają, że interweneya nastąpi pomimo wszel­
kich zachodów i starań dyplomacyi europejskiej. Rząd 
tak dalece zawikłał się w propagandzie sjmpatyi dla 
Słowian południowych i jednoczenia ich interesów z ho­
norem Rosyi, że te przekonania przyjęły się za nadto 
głęboko we wszystkich sferach, aby podobna było cofnąć 
się i prąd ten powstrzymać.“

Obóz pod Łuckiem, w którym zebrano około 10 
tysięcy wojska różnej broni, nie ma być zwinięty przed 
zimą. Liczne pociągi przewożą tćż broń, amumcyą i in­
ne zapasy w wielkiej ilości na południu ku Gdesie. 
Ztąd wnosićby można, że Rosya zamyśla rozpocząć kroki 
wojenne od granic azyatyckich. W' takim razie armia 
obozująca pod Łuckiem byłaby korpusem rezerwowym 
lub obserwacyjnym od granicy austryackićj.

Korespondent z Orsowy pod dniem 15 bm. donosi 
do wiedeńskiej P r e s s e: „Udało mi się mówić z pe­
wnym oficerem rosyjskim, który niegdyś służył w Pol­
sce i dowiedziałem się wiele interesujących rzeczy. Po­
wiedział mi mianowicie, że tego samego dnia (we czwar­
tek 14) jedne 400 ochotników przeszło do Serbii przez 
Peszt, a drugie 400 przez Rumunią, że ogólna ilość 
wojsk posiłkowych, wysłanych zzRosyi do Ser­
bii wynosi już 20,000 (?!) ludzi, i że nareszcie w przyszły 
poniedziałek znów będą przejeżdżać znaczne oddziały. 
Centralne biura werbunkowe znajdują się w Petersburgu 
i w mieście Moskwie, gdzie każdemu ochotnikowi dają 
na rękę 7 rubli, wraz z kartą przejazdową do Odesy, 
a z Odesy już wyprawiają ich partyami za pomocą albo 
statków austryackiego Lloyda, albo na okrętach Towa­
rzystwa żtgiugi parowćj na Dunaju. Większa część o- 
chotuików są to żołnierze urlopowani z armii regularnej, 
a szczególnie stara się biuro werbunkowe o to, aby co 
najwięcćj wysłać do Serbii żołnierzy z armii kaukazkiej, 
jako już przywykłych do wojny w górach. Między ob- 
cerami znajduje się także jeden hetman (?) wojsk doń­
skich kozaków, którego pierś pokrywa nie mniej jak 9 
rozmaitych krzyżów i medali wojskowych. Rosyanie wie­
rzą na pewno, że car koniecznie wyda wojnę Tur- 
cyi i to w bardzo niedługim czasie, i że kampania zi­
mowa wszystko rozstrzygnie.“

——---!---— i

F R A N C Y A.
& Paryż, 18 września. Wydany przed 

dniami rocznik armii francuzkićj podaje 
szczegóły: Stab jeneralny tworzy czterech marszałka, 
Mac Mahoń, Canrobert, Baraguay d’Hilliers i

«to«

Pierwszą sekcyą sztabu jeneralnego tworzy 100 jenerał^i 
dywizyjnych i 200 jenerałów brygady; drugą 78 jenetli. 
łów dywizyjnych i 182 jenerałów brygady. Potem 
stępuje 410 pułkowników i tyluż podpułkowników, 2l0{!>>^’ 
szefów batalionów i szwadronów, 7205 kapitanów, 52(|i<W ,n‘ 
poruczników i 5622, podporuczników. W podanych po,e'v’e 
wyżej liczbach nie mieści się 4400 oficerów wszelkich'1 
stopni, należących do rezerwy. Rocznik podaje tćż po ’ 
pierwszy nazwiska oficerów armii terytoryalnej. Uotądi3^c^ 
jednak wiele pułków nie posiada kadr kompletnych 
Piechota czynnej armii składa się z 144 pułków linio,' 
wycb po 4 bataliony o 4 kompaniach i 2 kompaniach 
depotowych, 30 batalionów strzelców o 4 kompaniach, 4. 
pułków żuawów, 3 pułków afrykańskich tyralierów, legi ,• 
zagranicznej, 3 batalionów lekkiej afrykańskiej piechoty1"’ 
i o kompanii karnych. Artyleryą liczy 28 pułków i 
pułk pontonierów artyleryjskich; 10 kompanii roboczych^1311*' 
3 kompanie rakietników i 57 kompanii pociągów artyl^ «, 
ryjskich. Każdy pułk ma 13 bateryi. Kawalerya licz$’stl 
77 pułków, i to 12 pułków kirasyerów, 26 dragonów q 
20 konnych strzelców, 12 huzarów, 4 chasseurs ¿’AfriąnU'" 
i 3 pułki spahów; — prócz tego jeszcze 8 kompanii rey(0C’

doi

montowych. Korpus inżynierski składa się z 4 pułków 
po 5 batalionów o 4 kompaniach ; pociągi z 2o szwa- Sta 
dronów o 3 kompaniach. Zjec

Na osobnćm posłuchaniu przyjmował dziś marsza­
łek prezydent, który wyjazd swój na manewra trzeciegosii i 
i czwartego korpusu odroczył do dnia jutrzejszego t«or 
ambasadora rosyjskiego ks. Orłowa. \ po

Odbyte dnia wczorajszego wybory gminne wypadły JaKk 
jak się zdaje po większej części w duchu republikań’s»o 
skim. . . oj

Biskupi - protektorowie katolickiego fakultetu pra-fob 
wniczego w Lugduuie zbiorą się około połowy paździer-nieć: 
nika dia naradzenia się uad potrzebnemi środkami, za dług 
pomocą których mogliby dwa jeszcze tam utworzyć fa-rego 
kultety, tak aby można zakładowi temu nadać tytuł uni­
wersytetu.

Univers, dając pogląd na postępy, jakie Sylla- 
bus we Francyi zrobił, oświadcza, że gdy dnia 8 gru­
dnia 1864 r. wydany został, wywołał pomiędzy libera- «¡p 
łami ogólny śmiech szyderczy, teraz zaś po dwunastu 
latach liberalni ci czują się ściśnieni i zaledwo się u- ,, 
śmiechają. ¡F

Mieszkający w Algierze żydzi dostawiają w rokir^' 
bieżącym po raz pierwsży rekrutów do armii francuzkićj. 
Na cześć popisowych urządzono w Algierze przed ich 
odjazdem do Francyi wielki bankiet, na którym wzno­
szono liczne toasty na cześć Francyi, rzeczypospolitćj, 
Mac-Mabona itd. I na cześć p. Crémieux wzniesiono 
toast. Wiadomo bowiem, że p. Cremieux, będąc człon­
kiem rządu wrześniowego, zadekretował emancypacyi 
algierskich żydów. Żydzi ci nie byli aż do czasu tego 
obywatelami francuzkimi, lecz byli jedynie pod opieką 
Francyi.

ANGLIA.
w Jedna z gazet angielskich daje bistoryczno-staty-nia 

styczny obraz długów państwowych od początkuZBi 
zeszłego stulecia, podług pewnych charakterystycznych.11 £ 
epok. Podług tego długi państwowe wynosiły:

Rok 1715. I™
Francya............................... 124,000,000
Holandya..........................
Anglia..............................
Hiszpania, Włochy i t. d.

Razem

90,000,000
39,‘;00,000
50,000,000

fst.

303,000,000 fst.
Rok ten jest pierwszym, w którym można już ozna­

czyć, choćby w pewnćm przybliżeniu, długi niektórych 
państw. Zastanawiająca jest cyfra stosunkowo tak zna­
czna Francyi i Holandyi. Dopiero po upływie całego 
prawie wieku zmieniły się stosunki długów państwowych 
w Europie. Odtąd imponować zaczęła Anglia całemu 
światu ogromem swych długów.

Rok 17 93.
Wielka Brytania . . .
Stały ląd europejski . .
Stany Zjednoczone 
Indye angielskie

280,000,000 fst. 
202,000,000 „ 

15,000,000 „ 
8,000,000 „

Razem 505,000,000 fst.
W przeciągu następnych dwóch dziesięcioleci, « 

których Europa nawiedzona była straszliwemi wojnami, 
potroił się zarazem stan długów państwowych mocarstw 
europejskich, jak to z następujących cyfr można się 
przekonać:

Lata 1815—1820.
Wielka Brytania............................... 902,000,000 fst.
Stały ląd europejski.........................  570,000,000 „
Stany Zjednoczone......................... 26,000,000 „
Inne państwa amerykańskie . . . 3,000,000 „
Indye angielskie............................... 2 9,00 o,000

Razem 1,530,000,000 fst
Potem następuje epoka pokoju w Europie. Wielka 

Brytania zaczyna zmniejszać swe długi, inne zaś pań­
stwa europejskie zaczynają ich mieć coraz więcćj z wy­
jątkiem Prus.

I tak w r. 1845.
Wielka Brytania..............................  870,000,000 fst.
Stały ląd europejski.......................... 746,000,000 „
Stany Zjednoczone......................... 47,000,000 „
Inne państwa amerykańskie . . . 60,000,000 „i
Kolonie angielskie.......................... 6,000,00o „
Indye angielskie.............................. 50,< 00,000

Razem 1,780,000, OoOt 
Ale długi państwowe Europy powiększyły się nie­

zmiernie po roku i845, a w roku 1870 obejmują na­
stępujące cyfry:

Wielka Brytania......................... 870,000,000 fst-
Reszta Europy.............................. 2,165,000,000
Ameryka

. Azya .
Australia 
Afryka

Razem 3,990,515,000 fst 
Po roku 1870 nastąpiło skutkiem wojny francuzko- 

niemieckiej nowe podwyższenie długów państwowych, il 
w roku 1876 mamy już następujące cyfry

Wielka Brytania
Stały ląd eu 
Ameryka 
Azya . 
Australia 
Afryka

765,300,000
104,716,000
35,744,000
39,655,000

755,000,000 fst. 
2,772,640,000 „

774,867,000 „ 
131,410,000 „ 
45,607,000 „ 
75,365,000 „ 

Razem 4,577,889,000 fst.

opejski

Tak więc długi państwowe całćj^kuli ziemskićj wy­
noszą dzisiaj, obrachowawszy tę sumę ną marki uowo'
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lieckiej rachuby, przeszło 95,000 milionów, przyczem 
jać jeszcze należy, że cyfra ta jest tylko częścią ka­
łów wszystkich krajów, złożonych w papierach pań- 
iwych. Jeżeli policzymy dalćj procent roczny od 

długów państwowych tylko na 4 od sta, to nie

więc Muzułmanie!“ Także w Arabii otworzono subskryp- ; l
cyą,, aby wspierać Turcya w walce przeciw niewiernym, | zaprzysięga pacta oonventa

ZIEMIE P0ŁUDNI0W0-SŁ0WIANSK1E.
■ ’« ,!) UłUgOW paUSLWOWycn IJ1KU ua •* uu nca, LU U1C 

łJ^Uynajmniój przesadzoną cyfrą, — otrzymamy sumę 
K°W:?0lo milionów marek, które biorą wierzyciele

vstkich państw. Wprawdzie pewna część wierzycieli>oeii(
■ałó,'<stkich państw. Wprawdzie pewna część wierzycie'

¿Sośnia, Hercogowina, Bułgarya,

4’ć Z wiarogodnego źródła donoszą z Warszawy do 
P r e s s e o następującćm odezwaniu się następcy™ jfdostaje obecnie procentu, jak np. od Turcyi, Hiszpa- i N. f. ____ -. -

neta' 'i niektórych Kzeczypospolitych południowo-amerykań- | tronu rosyjskiego do księcia Gorczakowa w czasie pobytu
■ Da.il*, npannncj linrzKir ;n milin_ ? w nnnftłniła. na. sinłiip sn.mAiji, co jednak razem nie przenosi liczby 500 milio- | cara w Warszawie: Rosya popełniła na sobie samćj 

Turcyimarek, w każdym więc razie przypuszczać można, ; zbrodnią przewlekając rozsypanie się w gruzy Turcyi 
^Wierzyciele państwowi pobierają od państw europej- j europejskiej. Niema podobno pomyślniejszćj nad obe- 

i osi, —.—i„ q -nc roiKnnZur v>»v,nnn+Aur Tn 1 it oiistelacy i. Wyczerpana skutkiem wojny z Ser­
bią i Czarnogórą, zrujnowana finansowo, bez pomocy, 
pozbawiona, sympatyi całej Europy musiałaby Turcya za 
pierwszem lepszem uderzeniem rozpaść się. Anglia nie

u,?0'*]! przeszło 3,500 milionów rocznych procentów. Ta 
in * gazeta oblicza także podług tych cyfr ciężar spa- 
°MLv na każdego pojedynczego obywatela rozmaitych 

I tak:nych ?»slw 
linio, 
niact 
ch, T

( 1843 .
( 1875 .
( 1848 .
( 1875 .
( 1848 .
( 1875
( 1848
( 1875

( 1875
izwa- Stany ( 1848 

2jedn. (1875

Ciężar spa- 
Proeenta roczne dający na 

Ludność. na miliony. pojedyiicz.
obywatela.
20.5 szyi. 
H „
4 ,,

21.10 „
3 „
8 „

271/2 funt. szt.27,000,000 
32,000,000 . 23 
35,700,000 . 7 
36,500,000 . 40 
37,000,000 . 5»/2 
38,000,000 . 15
60,000,000 .6 „ „ 2 „
72,000,000 . 14 „ „ 3.10 „
22,000,000 . 41/, „ „ 4.10 „
27,000,000 . liU/z „ „ 14 „
22,000,000 .3 „ „ 2.6 „
44,000,000 .24 „ „11 „

trsza- O państwie niemieckiem nie podaje dziennik angiel- 
iciegoski żadnych cyfr, najpierw dla tego, że jako świeżo u- 
izego t«oi’zone me przedstawia jeszcze statystycznego ciągu 

'¡powtóre, ponieważ długi Niemiec nie są znaczne, 
'adły Jakkolwiek nie mówi to źle za gospodarstwem pań- 
ikań-stwwem Niemiec, z drugiej strony nie można potępiać 

pod względem ekonomicznym i tych państw, jak Anglia 
pra-lnb Francya, których rozwój historyczny spowodował ko- 

izier- jieczność znacznych długów państwowych, a pomimo to 
i, za długi te nie stały się dla tych państw ciężarem, któ- 
ć fa-regoby siła produkcyjna narodu znieść nie mogła.
: uni-

SERBIA.
lylla- 
gru­

bera- 
nastu 
ê u-

# Białogród, 18 września. Proklamowanie ks. 
Milana „królem Serbii“ nie zdaje się być tak czczym 

hymysłem, jak to w pierwszej chwili zapewniały tele­
pmy. I tak wiedeński T a g b 1 a 11 zamieszcza nastę­
pującą depeszę jenerała Czerniajewa do ks. Milana:

„A1 e k s i n a c z, 17 września. Stojące ,pod mo- 
jemi rozkazami trzy dywizye wysłały 15 b. m. pod 
wieczór deputacye do mnie, które mi oświadczyły, 
że armia walczy nie tylko za oswobodzenie i zje­
dnoczenie serbskich krajów, ale także za całość 
obecnej Serbii. Wbrew żądaniom stawionym przez 
Fortę, armia oświadczyła przez swe deputacye, że 
proklamuje księcia Milana królem 
Serbii. Na drugi dzień, 16 września, o godzinie 
11 przed południem proklamowano to wśród strza­
łów działowych uroczyście całćj armii.“

Na żądanie armii wysyła Czerniajew do Białogrodu 
jeden batalion, który ustnie w imieniu armii przedłożyć 

taty, ma Milanowi życzenie. Równocześnie batalion ten prze- 
znaczony został na gwardyą przyboczną „k r ó 1 a Mila- 

„yeh na O b r e n o w i c z a.“
' ! Urzędowy dziennik serbski ogłasza dekret rządowy

wzywający wszystkich przebywających za granicą serb­
skich poddanych w przeciągu dwu tygodir do powrotu 
do ojczyzny, a to pod zagrożeniem utraty praw obywa­
telskich i konfiskaty majątku na rzecz wdów i sierót. 

Rząd serbski doręczył przedstawicielom mocarstw
-----uwierzytelnionym na dworze białogrodzkim trzecią notę
tzna- 0 okrucieństwach tureckich. Zawiera ona sprawozdanie 
irych pułkownika Horwatowicza o spustoszeniu przez wojska 

.1 tureckie miasta Gurgusowaczu (Kniazewaczu).

rozpocznie wojny z Rosyą, ostatnia bowiem niechce dla 
się zdobyczy. Co się tyczy Niemiec, jesteśmy pewnymi. 
Francya skutkiem tego nie może niczego przedsiębrać, 
armia jej zresztą nie jest zorganizowaną.. Włochy nie 
będą się sprzeciwiały oswobodzeniu chrześcian. Austrya 
nie ośmieli się remonstrować, łatwą byłoby rzeczą wy­
wołać w Czechach, w Dalmacyi i na całem dawniejszem 
Pograniczu straszne powstanie. Postawa zresztą Nie­
miec ręczy, iż Austrya musi pozostać neutralną.... W 
miesiącu przeto wrześniu należy wypowiedzieć wojnę 
Turcyi. Nie braknie casusu beli i, a na początek ma 
Rosya dość wojska skoncentrowanego na granicy (rosyj­
skiej.“)

RUMUNIA.
w Sfery rządowe w Bukareszcie, mocno są urażone 

sposobem, w jaki Porta uwiadomiła rząd tamtejszy o 
wstąpieniu na tron Abdul Hemida. Uwiadomienie to na­
stąpiło za pośrednictwem listu wielkiego wezyra do księ­
cia Karóla, gdy tymczasem w Bukareszcie sądzą, że sam 
sułtan powinien był pisać do księcia, albo też wielki 
wezyr do prezesa gabinetu. Taka forma, uczyniłaby za­
pewne zadosyć dumie narodowej Rumunów, uważających 
się już za naród niepodległy. Porta atoli obchodzi się 
z nimi, jako z narodem lennym. Rząd rumuński prze­
cież, pomimo urazy, jaką czuje, postanowił złożyć uro­
czyście życzenia swoje nowemu władzcy Osmanów, i w 
tym celu, wysyła nawet do Carogrodu nadzwyczajnego 
posła. Jest to nowym dowodem, że Rumunia cokolwiek- 
bądź pragnie, jak na teraz, pozostać na stopie przyja­
cielskiej z Portą, a polityka ta, w istocie, wydaje się 
dla nićj w obec dzisiejszych zawikłań, najodpowie­
dniejszą. _______

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na Kronikę Żałobną rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

58. Stefan hr. Dąmbski..........................................Jł# 6
59. Stefan Tulódźiecki i.......................................... „ 6

— Rolnika wyszedł z druku nr. 5 i zawiera: Międzyna­
rodowy targ zbożowy w Wiedniu. — O teoryi i praktyce siewu, 
dr. A. Sempołowski. — Kilka uwag nad ogólnym u nas stanem 
hodowli, dr. Z. Rościszewski (ciąg dalszy). — O kopalniach na­
fty i wosku ziemnego w Galicy i, H. C. Debbeit (dokończenie).
— Listy z Czech, Morawy i Sziąska, L. Szumanozowski (ciąg 
dalszy). — Z Poznańskiego. — ‘ Wiadomości bieżące. — Stan 
urodzajów w Galicyi wsehodniéj. — Program krajowéj wystawy 
rôlniczéj i przemyslowéj we Lwowie (ciąg dalszy). Część 
urzędowa. — Część handlowa. — W odcinku: Kronika ró.moza. 
Rębajło.

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku Nr. 3 
i zawiera: Potrzeba szkół żeńskich we Lwowie. Żeliga, powieść 
J. I. Kraszewskiego (o. d.). O wrażeniach zmysłowych przez 
Dr. Juliana Ochorowieza. Z podróży po oceanie listy Jana Ku- 
barego (o. d.) Zarys historyi Kobiety w Kosyi, według Sza- 

j szkowa skreślił Dr, J. Stella Sawicki (c. d.) Studya estetyczne 
Wojciecha hr. Dzieduszyokiego (e. d.) Do młodej dziewczynki, 
wiersz Maryi B. Gabry el Oonroy, romans Bret Hat ta (o. d). 
Piśmiennictwo polskie: „Stara Baśń“ powieść Kraszewskiego, 
ocena Bolesława Czerwieńskiego (dok.) Pogadanka J. Rogosza. 
Kronika naukowa przez L. Wierzejskiego. Wystawa powsze­
chna w Filadelfii. Teatr przez Ar.,.y. Bibliografia. Wiadomo­
ści ze świata. Rozmaitości. Od Bedakcyi.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 38 i zawiera : 
O przemowach i zagajeniach uniwersyteckich. — Kilka dni z 
życia pragskiego dandysa, przez Karolinę Swietlą (Joannę Mu- 
żakową) przełożone z czeskiego (ciąg dalszy). — Kapłanowi 
polskiemu, wiersz Adama Sasa. — Dawne posiadłości polskie 
nad brzegami morza Czarnego, przez Edwarda z Sulgostowa, 
— O znaczeniu i zasadach pedagogii, przez Ksawerego Pietra­
szkiewicza. — Bohaterowie Grecy i, przez Eugeniusza Yemenis, 
z francuzkiego przełożył Wł. Tarnowski (ciąg dalszy). — Przer­
wanie blokady, powieść przez Juliusza Verne (ciąg dabzy). 
Przegląd literacki: Ateneum, przez dr. T. Zulińskiego (ciąg 
dalszy). — Hermana Weiohmauna: U.;ber Gsvaerts Histoire et 
Théorie de la musique de l’antiquité, przez W. T, — Korespon- 
deneya z Krakowa. —• Miscellanea: Letni sezon w teatrze lwo­
wskim. Najnowsze dzieła polskie we Lwowie. Sprawozdanie 
z czynnośoi akademików w Gryfii. Wykopaliska w Polsce. 
Kroacka poozya. Korespondencya Napoleona 111 z panią Cornu. 
Francuzi o Słowianaeh. Wynalazki amerykańskie. — Nekrolo­
gia. — Drobne wiadomośoi literackie, naukowe i artystyczne. 
— Bibliografia podawana przez księgarnią Gubrynowioza i 
Schmidta we Lwowie.

Wiadomości giełdowe.

dlelda bydgoska, 19 września, 
sinica: stara 184-200 m., nowa 176-202 m.

Syto stare bez ofert, nowe 149-164 m- 
ter o oh bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na

pasz®3— m.
ezmień: nowy wielki 150-154, mały 134-142.

(wieś: stary bez ofert, nowy 140-156. 
u b i n niebieski------ m.

Wyka do siewu -- mar.
Rzep zimowy 290 m.
'Rzepik zimowy 284-287 marek — wszystko per 1000 kilo 

wedM gatunku i wagi etektywnój-
(ii^owdtii^SLóO ATPU litrów a 100 •/<>•

CfleZda wrocławska, 19 września.
Żyto: per 1000 kilo ceny mało zm. na wrzesień i 

wrzesień-październik 156-155.50 pł. październik-listopad 155. ż. 
listopad-grudzień 153.50 ż. i pi., — kwieoień-maj 156.50 marek 
żądano. , , .

Pszenica per 1000 kilo 186.— marek płao., na 
wrzesień-październik 186.— pł. październik-listopad—pł., kwie- 
cień-maj — płao.

Jęczmień: per 1000 kilo — marek z.
Owies: per 1000 kilo 136-136.50 pł. i ż., na wrzes.-paźdz. 

136-136,50 pł. i i., paźdz.-listopad 153.50, listopad-grud. lu5.50 
ż. kwiecień-maj 140 ż.

Rzep per 1000 kilo 305 marek żąd. . .
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwieoień — 

marek żąd. . . __
016j rzepiowy per 100 kilo stale, w miejscu 70.— 

żąd. na wrzesień 69.50 żądano wrzesień-październik 68.50 — 
październik-listopad 68.50 płaoono — listopad-grudzień 69. 
kwieo.-maj 70.— m. ż. . . .

Okowita per 100 litrów bez interesu.; w miejscu 63 z. 
52 m. pł., na wrzesień 52.50 ż. wrzesień-październik 50.50 pi. 
październik-listopad 49 żądano listopad-grudzień 48. M. płao. 
grudz-styczeń — kwieoień-maj 49.80 m. żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
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OŚWIATA LODOWA.
Na Towarzystwo Oświaty ludowśj otrzymaliśmy od p. 

dr. Batkowskiego z Poznania marek sześć.

zna-
ałego!
wych:
łerau TURCYA.
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& Car ogród, 18 września. O zachowaniu się 
i zapatrywaniach Abdul Hamida znajdujemy kilka zaj­
mujących szczegółów w dziennikach angielskich : Pier­
wsze przyjęcie ministrów nie mogło nazywać się zbyt 
przyjaznem. Była to lekcya. Powiedział ministrom, iż 
od pewnego już czasu śledzi pilnie bieg wypadków poli­
tycznych i nie widzi powodu do zadowolenia. Przyznał, 
że okoliczności obecne są bardzo trudne i że wojna i

łanu, powstanie wywołały ogólne zamięszanie, nie zdaje mu 
irstw sjg jednak, by ci, w których ręku spoczywały sprawy 
i sig państwa, stali na wysokości swojego zadania. W tak 

krytycznej chwili, jak obecna, trzeba mieć przyjaciół i 
żyć z sąsiadami na najlepszej stopie. Miasto tego Tur­
cya została osamotnioną a nawet opuścili ją najlepsi jej 
przyjaciele. W Anglii opinia publiczna zwróciła się z 
powodu okrucieństw bułgarskich przeciw Turcyi. W od­
nośnych sprawozdaniach było niezawodnie nie mało prze­
sady; rząd turecki jednak nie umiał chwycić się środ­
ków, któreby zatarły choć w części złe wrażenie i prze­
konały Anglią, iż coś podobnego już się więcćj nie po­
wtórzy. Z sąsiadami, którzy w takich razach są więcćj 
Potrzebnymi, niż wszystko inne, nie utrzymywała Turcya 
tak grzyjaznycb stósunków, jak to przynależało. Wolą 
jego jest, by obecna wojna skończyła się jak najprędzćj.

iśt Gdyby jego doradzcy nie mogli dokonać tego, znajdą się inni, 
którzy potrafią to a ci są zarówno zwolennikami jego o- 

” soby i dynastyi, co wypróbowanymi doradzcami. Za- 
” dziwią, w jaki sposób przemówienie sułtańskie dostało 
’’1 się do publicznej wiadomości, gdyż ci, do których było 

skierowane, nie mieli pwodu popełniać niedyskrecyi, — 
Przyjęcie jednak, które było otieyalnem, odbywało się 
Przy drzwiach otwartych, tak ?e ci, co stali w przyle- 
§lćj komnacie, mogli słyszeć dokładnie słowa sułtana, 
tćm więcćj, że ostatni kilkakrotnie głos podniósł.

odpowiedzi tłumaczyli się ministrowie, że przy za- 
zawarciu pokoju i pojednaniu z dworami zagranicznemi 
trzeba będzie obliczać się z temperamentem ludności 
ttahometańskiej, która tak jest wzburzoną, że w razie, 
gdyby rząd chciał w zbytnie bawić się ustępstwa, nale­
żałoby się najgorszych spodziewać następstw.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznali« 20 września.
_ * Do tutejszych dzienników niemieckich donoszą.

że minionéj niedzieli przed rozpoczęciem nabożeństwa wprowa­
dzi! dziekan dekanatu lwóweckiego, ks. proboszoz Hebanowski 
w urzędowanie ks. Drążkowakiego, którego ~rząd, jako patron 
kościoła parafialnego w Lutomaoh, zamianował był proboszczem 
tamtejszej parafii. .... , ,

— * Stacya kontroli nasion, jak wiadomo, urządzoną 
została w Żabiaowie a od 1 sierpnia jest otwartą i zostaje ,pod 
kierunkiem prof. dr. A. Sempolowskiego. spodziewać się na­
leży, że ogół rolników naszych w uznaniu tyle pożyteoznej m- 
stytucyi zechce z niej korzystać i zatrudniać ją swemi poleoe-

* posiedzenie wydziału przyrodniczego Towarzy­
stwa przyjaciół nauk odbędzie się w czwartes duia 4i bin. 
o godzinie 6 po południu w lokalu Towarzystwa.
¡>9 — » Listy gończe wysłane za ks. emerytem Antko­
wiakiem skazanym za wykroczenie przeciw ustawom majowym 
na 6 M. grzywien lub jednodniowe więzienie. . , . . . , .

— * Roki sądu przysięgłych. W poniedziałek dnia 
18 b. m. toczyła się sprawa przeciw krawcowi Maurycemu 
Baum i niezamężnej Minie Mendel z bzamotuł o zamordo­
wanie dzieoka. bprawę tę jednak odroczono dla dokładniejszego
wyjaśnienia faktu. . , .

— * Do Kuryera Poznańskiego donoszą, ze główna 
dyrekoya poczt w Bydgoszczy przesiała do urzędów pocztowych 
swego obwodu rozporządzenie iitogsafowane z odbitką a raczej 
faksimile adresu do ks. Brenka, pisanego przez ks. kardynała 
arcybiskupa Ledóchowskiego, w którćm wzywa je, aby listy z 
charakterem pisma „des Grafen Ledóchowskt“ odsyłały natych­
miast do król, proauratoryi a równocześnie doniosły dyresoyi,
że się to stało. „ „ Ł .li— * Wedle korespondeneyi, jaką Pos. Z tg. odebrała 
z Dobrzyoy, aresztowano tam w nocy na 16 m. b. na rozkaz 
sądu ostrowskiego 9 osób — 10 nie zastano w domu oska­
rżonych o opór przeoiw władzy, czego się dopuściły, oparłszy 
się dnia 25 lipoa rb. przy aresztowaniu miejscowego komenda- 
rza ks. Kuszozyńakiego, radzcy sądu powiatowego p. Sypnie­
wskiemu. Aresztowanych odstawiono wozem do Ostrowa, gdzie 
stawieni zostaną przed sąd przysięgłych, którego kadenoya 
praypada na poozątek października.

— * Zarząd majatku opróżnionego probostwa w szczu­
rach, w dekanacie oiobocaim, w arohidyeeezyi gmeźmenskiój 
oddany został po zniesieniu aresztu miejscowemu dozorowi ko-
scielnemu. ^n g geograficzny w Brukseli odbył w dniaoh 
13 i 14 bm. posiedzenia Fod przewodnictwem króla belgijskiego, 
na których między innemi uchwalono i szczegółowo ułożono 
program wielkiej wyprawy naukowéj w oeiu zbadania niezna­
nych jeszcze obszarów Afryki środkowój. W tym celu mają 
być przede wszy atkiém założone na wybrzeżach i w głęoi 
ki staeye dla wypraw nauko wy oh o charakterze międzynarodo­
wym tj. kosztem wszystkich krajów cywilizowanych, rrzedsię- 
wzięcie całe powierzone będzie kierownictwu komitetu między­
narodowego. złożonego z reprezentantów komitetów róznokra- 
jowyoh. Na jednogłośne życzenie ozłonków kongresu kroi bel­
gijski objął prezydencyą owego komitetu wykonawczego na 
przeoiąg jednego roku: członkami zaś komitetu mianowani. 
Sir Battle-Fi ère, Quatrefages i Nachtigal. W końcu admirał 
francuzki de la Rouoière le Noury imieniem członków kongresu 
wyraził królowi-prezydentowi podziękowanie za szlachetną mi- 
oyatywrę w przyprowadzeniu do skutau kongresu, oraz z» wspa­
niałą gośeinnuść, z jaką uozonyeh podejmowano w Brukseli i 
na tém kongres został zamknięty.

— * Obrazek amerykański. Korespondent limesaz 
Filadelfii opowiada: W Norufieidzie, w Stanie Minnesota, n»e4a" 
wno drużyna jeźdźców, składająca się z ośmiu zbrojnych od 
stóp do głów, w jasny dzień pojawiła się na ulicach miasta i 
wezwała wszystkich mieszkańców, którzy właśnie weszli jej w 
drogę, ażeby uatychmiast udali się do swych mieszkań i tam 
spokojnie wyczekiwali dalszych wypadków. Następnie zbrojni 
popędzili przed gmach banku miejscowego i trzech z nieh zsiadł­
szy z koni udali się do wnętrza gmachu, reszta zaś w goto­
wości bojowej pozostaia na ulioy na straży. Kasyer, znajuują-

._ » Pretokuł z LVI. posiedzenia komisyi ortografi­
cznej poznańskiej. Działo się w Poznaniu, dnia 10 maja 1873. 

f Ooeoni: ks. Malinowski, dr. Kaź. Szulo, prof. dr. Jerzy-
kowski i dr. Rzepecki.

Po przeozyUniu i przyjęoiu protokułu z ostatniego posie­
dzenia, prof. dr. Jerzykuwaki interpeluje komisyą:

1. czemu w drukowanych protoauiach zamieszoza m ex­
tenso prawidła z gramatyki prof. Małeckiego;

2. dla czego wniosek dr. Kaź. Szuloa zapisany jest m ex­
tenso do protokułu;

3. dia ozego zastanawia się nad grafiką, którą komisya 
była już raz z pola przedmiotów traktować się mających usu­
nęła?

Dr. Szulo odpowiada:
ad 1. że byia zawsze za drukiem wszelkich i najdłuższych 

rozpraw lecz tylko jako anueksa, że tjlko dosłowne in extenso 
przepisywanie ich do protokułu uważała komisya za niestóse- 
wne. Go do prawideł z gramatyki prof. Małeckiego, to i te w 
pisanych protokułac'h zamieszozaue nie bywają, tylko w druko­
wanych dia togo, żeby czytająca pubnczuość > bez szukania 
w gramatyce proi. Małeckiego wiedziała, o co chodzi;

ad 2. że oaly wniosek jego, dra ¡Szuloa, in extenso zapi­
sanym me był, tylko jego ostateczne prawidła, których opú­
sole nie można, jeżeii się nad niemi ma obradować;

ad 3. czyta ustęp z „Krytyki pisowni“ ks. Malinowskiego 
i udowadnia, że sprawa ta koniecznie do naszej dyskusyi należy. 
To, oo się tu w komisyi robi, to się nie robi dla jakiejś ozozój 
formalności graficznój, tylko dla ściśle opracowanego gramaty­
cznego celu. Może być, że dotąd nie było potrzeba grafiki do­
tykać, ale w tym puukeie Stało się to konieczną.

Prof. Jerzykowski zarzuca p. dr. Szulcowi, że w ten 
sposób komisya rozszerza zakres swego działania, do czego — 
jego zdaniem — komisya ta nie ma prawa, bo to w jój man- 
daoie nie zawarte, ile że jéj zadanie jest ściśle przez wieo okre­
ślone. , . . ... ....

Ks. Malinowski. Prof. Jerzykowski myli się. Wieo 
nie narzucił komisyi żadnej grafiki, a więc i me obecnie uży­
wanej. Wniosek p. Walentego Stefańskiego, kończący odnośne 
Spory na wiceui a przeważną większością przyjęty, brzmiał do­
słownie, że komisya wybraną jest na to, bg nam bez wszelkiego 
zkądinąd ograniczenia ułożyła przepisy prawidłowi} pisowni.

Dr. jtizepooki dio przemawia ani za prawoui, ani prze- 
ciw takiemu prawu ze strony komisyi, ręcz przypomina, że już

Pszenica biała
„ żółta . .

Zyto.................. ....
„ nowe ....

Jęczmień ...
„ nowy .

Owies ....
„ nowy . .

Grooh . . . •
CidanHk, 19 września.

Sprawozdanie J F aj ansa.
Powietrze poohmurne i dżdżyste; — wiatr półnoono-za-

chodni. . .....
Pszenioa looo była dziś w znacznie spokojniejszem uspo­

sobieniu, een wczorajszych nie zdołano po części osiągnąć a 
kupujący starali się kupować o 1—2 M. tauiój. Sprzedano 380 
ton, w tóm 50 ton starój a płaoono za Dową jarą 126/7 tuntów 
196 M., 128 funt. 198 M., 129 funt. 200 M., 137 funt. 201$. M., 
czerwoną 126/7 funt. 195 M., 130/1 funt. 200 M., jasną 129/30, 
130. 130/1 funt. 204 M., jasno-pstrą 128/9 funt. 207 M., szklistą 
129/0 funt. 205 M., 132 funt. 206 M., 132/3, 133 funt. 207, 208 
M., wysoko-pstrą szklistą 132, 136 funt. 212, 214 M., starą ja-

M. pł. Cena reguł. 204 M.
Żyto looo bardzo stale, 123 funt. 168 M., 127 funt. 169,

171 M., wedle dobroci, 130 funt. 170 M. per ton za 40 ton pł. 
Termiua bez zmiany, wrzesień-październik 153 M. żąd. 152 M. 
pł. kwieoień-maj 164 M. pł. Cena reguł. 158 M.

Jęczmień looo mały 109/11 funt. 139 M., lepszy 109 Int. 
143 M. per ton plac.

Grooh luco osiągał 141 M. per ton.
Rzepik loco stale, latowy 300 M. per ton płao. Termma 

wrzesień-paździeinik 318 M. pł. Geua reguł. 316 M.
Rzep loco bardzo stale, 318 i 32U M. per ton pi. Ter- 

mina bez ofert.. Cena reguł. 320 M..
Depesze. Lobdyn, 18 września. Dobra angielska psza- 

nioa bez zmiany, obca stale, przybyłe ładunki stale, mąka stale, 
owies, kukurudza, jęozmień stale.

Powietrze piękne.
Amsterdam, 18 września. Pszenica looo bez interesu. 

Termina beż zmiany 279, żyto wyżej 181, olój rzepiowy 43, 
rzep 420,

Cfielda berlińska« 19 września.
Pszenioa per 1000 kilo w miejscu 180-220 marek wedle 

gat. żąd.; żółta march. — m. płao., biała pstra polska ■ — m.
z kolei płacono, — na wrzesień----- , wrzesień-październik
200, — październik-listopad 201 żądano, — listopad-grudzień 
203 ż. 202 pł. kwieoień-maj 207$ marek płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 146-185 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie------ rnareu z kolei płaoono,
polskie — marek z kolei i z dworca płacono, — krajowe
--------- m. franco z kolei pfac., nadps. rosyjsk. — m. płao.,
na wrzesień —, wrzesień-październik 150 żąd. — październik- 
listopad 151, — listopad-grudzień 153 płaoono, — na wio­
snę 167$ ż., kwieoień-maj — Marek płac.

Jęczmień per iOOO Kilo w miejscu 130-176 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miej sou 125-165 marek wedle ga-
np. na wniosek ks. dr. Wartenberga przychylono się do tego, I tunku ż d szwedzki------ , rosyjski 128-150, nowy po-
aoy podwójne augielsko-niemieckie w zastąpić przez pojedyńoze 5 morskí--------- , wsehoduio i zaohodnio-pruski 150-160, nowy

. ; ... n. Iz r-. w li 7.11-íl v.í flft ffrafiki.' 1 ... ir.n ----_______________ ,*sv, a i to niezawodnie wkracza w dziedzinę grafiki.
Dr. Szulc. Komisy a nasza mogła mieć prawo w poozą- 

tku obrad, żeby wytknąć sobie to lun owo za normę postępo­
wania, więo się też i ograniczyć w awestyi grafiki, gdyż była 
istotnie wybraną ku poprawie pisowni, a me ku układaniu gra­
fiki. Jest jednakże grafika służebnicą ortografii a nie odwro­
tnie; więc jeżeli potrzeby ortograficzne wymagają zagłębienia 
się w dziedzinę grafiki, to zamknięcie sobie arogi pod tym 
względem nie byłoby właściwą, ani godną naszego zadania. — 
Popracowawszy tyle lat, powinniśmy już byli zrobić tyle po­
stępu, żeby uznać, eo jest eseneyonainą ozęsoią naszego zada­
nia, a oo nie. . .

Dr. Rzepecki radzi, żeby ku uspokojeniu skrupułów 
prof. dr. Jerzykowskiego i dla zamknięoia caiogodzinnyoh roz­
praw, na których czas bezskutecznie spływa, i ten nowy wnio­
sek graficzny dr. Szulca odłożyć na pozniój.

Dr. Szulo jest zdania, żeby, o de tego konieoznośe wy­
maga, kwestye grafiozue załatwiać natychmiast.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 20 września.

HOTEL TILSNERA. Hanstein z Torunia. Wenderlich, Bau­
er i Gehrt z żoną z Krolewoa, Fohwler z Kośoiana. Bło- 
tniewski z Poznania. Tneppei z Wrocłwia. Łabędziński 
z Warszawy. Wierzbicki z Sikorzewa. Imbierowiez z 
Gniezna.

nowy czeski
____  Ł dworca płaoono,

na wrzesień — piaoono, wrzesień-październik 150$ nom., paź­
dziernik-listopad 149—, listopad-grudzień 148 ż., na wiosnę 
151 M. nom.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 169-200 m., ca passę 
160 168 marek płao.

Rzep per 1000 k;io 300-315 marek.
Rzep i & per 1000 kńo 300-310 marek płao.
O i ej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 72.0 marek

bez beczki płac., na wrzesień —, wrzesień-październik 70—72 
październik-listopad 71-72.3 — listopad-grudzień 71.9-73.4-73.3 
kwieoień-maj 73.8-75-74.7 m. pł.

Olój lniany par ioo sito w miejscu 59 marek.
Olój skalny per rOO kilo w miejsou 45 marek. 
Okowita per tOO litrów w miejscu bez beczki 53.— M.

piaoono, — na wrzesień — , wrzesień-październik 63.-62.9— 
październik-listopad 61.5-2- — listopad-grudzień 61.1— — 
kwieoień-maj 53.— m. pł.

Kursa i«-¿egr&Oczue.
(Notowane z dnia 19 września.)

S®C25EC»JS, 19 września 1876.

szląski 150—159, nowy galioyjski 
153-163, nowy węgierski------ .— marek

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Pszenica bez inter. 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

5 Zyto słabo 
| na wrzesień-październik.
! na październik-listopad . 
i na kwieoień-maj .....
5 Olej rzep, wyżój 
| na wrzesień-październik 
| ua październik-listopad

JSEfi&ŁlK, 19 września 1876,

201 — 
201 — 
208 -

145 
145 60 
1A

Okowita apok.
w miejsca.......................
ua wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Owies.
na wrzesień. .......
na wrzesień-październik.

Olej skalny, 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .

61 60 
50 80 
49 60 
61 80

148 —

20 —

wy-
IOWO'

Tocząca się właśnie wojna rozbudziła w wysokim r----------------- _ .
Ropniu fanatyzm religijny mahometańskićj ludności In- ■ oy się z dwoma, buchhalterami w biurach ban u wezwany z es tal 
g angielskich. Nowym tego dowodem jest odezwa, | Jo
Wą tamtejsze dzienniki niedawno ogłosiły. „Muzułmanie f to ohcjal aję ratuwać ucieczką i wyskoczył przez okno ua 
1 Słudzy Proroka! — mówi odezwa — powstańcie jak i uhCę. Bandyci strzelali za nim i zranili go w plecy, mm jednak 
pen mąż, aby nieść pomoc pieniężną państwu Padysza- megliu zabrać Mę do drugiego, nadbiegną
clla! Padyszach, głowa naszćj reiign, mocno jest teraz 
dciśnionym przez niewiernych. Otwórzcie zatćm sub- 
skrypcyą, aby naszym współwyznawcom w Europie umo­
żliwić odcinanie głów niewiernych za to, że poważyli się 
Podnieść swe zbrodnicze ręce na władzcę, — którego 
~dg ustanowił naszym duchownym i świeckim zwierzchni­
kom. za niego i my także walczyć powinniśmy, jemu 
Phfirujmy teraz nasze majątki i dobytki. Ruszcie się

strzcibi mieszkańcy. Uderzyli naprzód na opryszków odbywa 
j la. ich straż na ulicy i dwóch powalili trupem^ poczćm reszta 
1 ucuaUłszy koni umknęła z miasta, nie uprowadziwszy z soeą

żadni go łupu. P ogoń za 150 mieszczan popędziła za żuchwa- 
iyuH rabusiami — czy ich jednak dopadła? . , .

-•Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 21 września Ma­
teusza apest, w kalendarzu słowiańskim Bożydara.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 44, zachód o godzicie 
6 minut 1. „ ., , - • 4

Dnia 21 września 1410 zdobycie Kwidzyna. — 1461 śmierć

* Bydło. Berlin, 18 września. Bydła na rzeź wysta­
wiono i,a sprzedaż: 2024 sztuk bydła rogatego, fa700 szt. nie­
rogacizny, 995 szt. cieląt i 8070 szt. skopów. , .

Interes co do bydła rogatego w niezóm się nie pole­
pszył w stósunku do minionego tygodnia, ile że bardzo wiele 
dowieziono bydła pośledniego, ztąd tćż ceny towaru przedniego 
doszły tylko do około 59, średniego do 45-47 a pośledniego 
do 32-34 per ICO funtów wagi mięsa. — uo do nieroga­
cizny podskoozyły znacznie już oeny towaru przedniego, po­
nieważ chłodne powietrze ułatwia fabrykacją kiszek i wędze­
nie, przedni więc towar osiągał 60-61 pudozas kiedy śre­
dni i pośledni pozostał przy oeuie 54-o6 i 50-52 Jtłe per 100 
funtów wagi mięsa. Gielę ta, których dowóz zeszłego piątku nie f 
odpowiadał potrzebom a które i Uz.ś w nie witlkiój liczbie były - 
na targu, osiągały bardzo dobre oeny i szybko się sprzedawało. ’
I oo do skopów był dziś poszukiwany towar dobry, który i w miejscu, 
dla tego osiąga! do 23 M. po 46 funtów, pośledniejsze gatunki | na wrzesień 
były zaniedbane i zbywały się ohętnie po 18-20

Pszenica bez inter. 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj...........

Zyto spok.:
w miejsou . . J..............
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Olej rzep, słabo
w miejscu......................
na wrzesień-październik,
na kwieoień-maj............

Okowita słabo

Owies.
99 5CJ na wrzesień-październik. 

200 -
150 50

207 50

150
151 — 
157

na wrzesień-październik. 
na kwieoień-maj . . ,

70 90 
74 80

53 -
52 90 
62 90
53 -

Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Nuwe pozn listy zast. .
Posn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860. .
W łuska renta...............
Amerykany...................
Pożyczka turecka ....
7$-pro. Rnmuny...........
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . , 
Austr. akoye kredytowe 
Kolój żelazna państwowa.
Lombardy ..............

Uspos. stałe

87 - 
94 20 
96 20 
96 50 

103 26 

99 60

15 90

267 -
58 50

255 50 
472 50 
131 50
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Berlin, 18 września.

. Pizenioa loco słabo się trzyma. Term, słabo. Wypowie­
dziano 5,000 cent Cena wypowiedz. 200. w. per 1000 kil 
Looo 180-220 m. wedle gatunku, żółta (czerwona) na ten miesiąc? 
i‘ “'Li ~ °.?na Przec- ~ PL wrzesień-październik 201. 200

pi., październik — pł., październik-listopad 201.5-2C0 nlae 
iistopad-grudzień 202.5-201.6 pł, - grudzień-styczeń - pł. sty-

““»«--i
qfieooZy?° lood, baidz«i m8i° 'Dter. Termina słabo. Wypowiedz.
Tocn Cena "ypowledKialna !50-5 mar- per 1000kilogr.
Coco 146-183 m. wedle gatunku, — pięKne nowe — - — z 
kolei i ze statku pł., stare ros. 146-150 marek z kolei pł. nowe

- id- z kolei płac., nowe krajowe 174-183. m. z kolei 
płao. na ten miesiąc 151.-150—.- pła0., cena przeć. - m., 
...>e®leD’Pa^dzlermb 151.-150—.— plac, październik-listopad 
1OA-161.— płac., iistopad-grudzień 153.5-153. płac., grudzień- 
styozen pł., styczeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo — płac,,

kwiecień-maj 168-157.5 płaoono.
Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 130-175 marek 

wedle gatunku.
Owies loco dobry towar poż. Term, stale i wyżój Wyp. 

13,000 ctr. Cena wypowiedz. 160 5 mar. per 1000 kilo — Loco 
125-165 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 150.6-151 pł. i i. 
wrzesień-październik 150.5-151 pł. i ż., — październik-listopad 
149. płacono, — Iistopad-grudzień 148 ż. 147 pł., — grudzień-
styozeń — płacono, styczeń-luty----- płacono, luty-marzec —
pł., kwiecień-maj 151 pł.

Mąka rżana bardzo słabo. Wypow. — otr. — Cena 
WJP- m- Ptr 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąoa —płacono, — na ten miesiąo 22.45—.— płao.
wrzes.-październ. 22.30—.— pł. październik-listopad 22.-—-—._
płacono, Iistopad-grudzień 21.90— płacono, grudzień-sty- 
czen - płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzeo 
— pł., kwiecień-maj 22 plac.

Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 169-200 marek we­

dle gatunku, na paszę 160-168 m. wedle gatunku.
Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano _

otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy---------marek,
rzepik zimowy------ marek, siemię lniane — m.

Olćj rzep i o wy wyżój. Wypowiedziano z beczka 1200 
ctr., bez beozki — otr. Cena wyp. z beczką 70. m. bez beczki 

marek per 100 kilogr. Looo z beczką 71. marek, bez 
beezk, —. marek, — na ten miesiąo 69 8-69.7-70.3 pi. — 
cena przeć. — pł. wrzesień-październik 69.8-69.7-70.3 płacono 
pazdz.-brfop. 70.-70.5—. pi., Iistopad-grudzień 71.-71.6 p). 
grudzień-styczeń — plac., styczeń-luty 1877 — pł., luty-marzec
— pł, kwiecień-maj 72.4-73. pł,

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olój sk3lny wyżój płacony. Rafinowany (Standard- 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 ctr.). 
Wypow. - ctr. Cena wypowiedzialna —m. per 100 kilog. 
Loco 45 mar., na ten miesiąo 43. płao.; cena przeo. — Mar.,

wrzesień-październik 42.5------ płaoono, naździernik____
cono, październik-listopad 42.— płaoono, listopad-grm 
40.9-41.6- pł. grudzień-styczeń — p}., styozeń-Iuty 1877 
luty-marzeo — pł., kwieoień-maj — pł.

Okowita mało zmień. Wypowiedziano 40,000 li 
Cena wypowiedz. 53.3 mar. Per 100 litrów a 100%=10 (Eini 
z beczką. Loco — pł., — na ten miesiąc 53.2-53 4-53 1 
wrzesień-październik 53.2-53.4-53.1- plac., październik-list 
51.4-51.6-.— płaoono, iistopad-grudzień 51.2— płacono 
dzień-styczeń —plao., styozeń-luty 1877 — pł., luty-na 
— płao., kwieoiecień-maj 53.-53.2—. pl., maj-czerwiec ,

Okowita per ICO litrów a 100%= 10,600% bez bt 
looo 53.1-53.3 płacono, ze spichrza — płacono, na wrzesie 
płacono. M

Mąka pszenna nr. 00 30.00-29.00, nr. 0 28.50-27 00 
0 i 1 2650-26.50. '

Mąka rżana nr. 0 25.26-23.75, nr. 0 i 1 23.50-22.50 
100 kilogr. brutto z mieehem.

Po dwutygodniowej ciężkiej cho­
robie zgasł w 18 życia w;ośnie dnia 

1 18 września rb. wieczorem o 5% 
nasz najdroższy, jedyny syn■ “»¿Uiunonj j JLViJUjr nJ LI

TadeuszSczaniecki
uczeń wyższej sekundy. 

Eksportacya odbędzie się z Bogu-
szyna do Kolniciek w piątek d. 22 
września rb. o godz. 4tej wiecz - 
rem, — pogrzeb nazajutrz w Kolni- 
czkach o lOtej rano, o czóm dono­
szą krewnym i przyjaciołom nieutu­
leni w żalu rodzice (4683)

Stanisław Sczaniecki 
Mary a z hr. Szembeków

Sczanicfka.

Sprzedaż dobrowolna, ii
Wieś Międzylesie w powiecie obor-! j 

nickim położona uad żwirówką poznańsko- 
zogozińską jako też nad ustanowioną już i I 
unią kolei zelażnśj poznańsko -jbelgardzkiej, ' 
oddalona od miasta Rogoźna, gdzie się znaj-! 
duje zupełne gimnazyum, j mili, ma być z i I 
powodu działów w drodze publicznej licyta-1 
cyi w terminie dnia K październik* 
«’!«• o godzinie 11 przed południem w biu-i 
rze mojem wraz z całym tegorocznym sprzę­
tem jako też z wszelkiemi martwemi i żywe-; I 
mi inwentarzami sprzedaną. :

Warunki co do kupna mogą być w mojem ’ 
biurze przejrzane lub też na miejscu u wła-' 
ściciela. (1700) i

Rogoźno, dni* 19 września 1876.
Połomski 

rzecznik i notaryusz.

Zapozew edyktalny.
TVÄ’za Al 1 w.. ,1 .. ..  - . - • i , • . z

11

Sprzedaż konieczna.

Możliwi posiadacze następujących listów 
zastawnych nowego Towarzystwa ziemsko- 
kredytowego dla prowincyi poznańskiej

Seryi III. Nr. 3004, 6043, 8806 i 14,275 
każdy na 100 tal. czyli 
300 Marek.

„ VIII. Nr. 829 na 200 tal. czyli 600M. 
„ IX. Nr. 1880, 3654 i 4178 każdy 

na 100 tal. czyli 300 M. 
które gorzelanemu Henrykowi Borówka z 
Włoszakowic w lutym 1873 r. skradzione zo­
stały, wzywają się niuiejszém, aby najpóźniej
do «8 lutego 1877 r.

. _ „ , w przeciwnym razie rze­
czone listy zastawne sądownie umorzone 

(2061)

Nieruchomość w wsi Będlewie pod Nr.
17 położona, do Józefa i Agnieszki mał­
żonków Marzantowiczów należąca, któ-L , ...
ra z objętością 12 hektarów 99 arów 80 la- ° nas ,S1~ zSb)Slb 
sek kwadratowych opłacie podatku gruntowe-iCZ°tne 
go ulega, podług ustalonego czystego przy-śz°u .
chodu na podatek z gruntu na 126 M. 21 fenj Doznan, dnia 7 kwietnia 1876.
* na„^«atek budyDk°wy z wartości użytku Królewska Dvrekcva
wcelu p'rzymusowegoawykonaińaadro^^subainowe^0 Towarzystwa ‘ziemsko-kredy- 

" towego dla prowincyi poznańskiśj.hastacyi koniecznej w
wtorek dnia 5 grudnia

przed połuduiem o godzinie iO 
w lokalu komisy! sądowej w Stenszewh. 

Doznań, dnia 7 września 1876. (4707)

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subbastacyjny

H.eyl.

rb.

Aufecya.
20 akcji pierwotny, h wrocławsko - warsza­

wskiego Towarzystwa kolei żelaznej w nominal­
ne) wartości po 300 marek wraz z kwitami 
dywidendowemi i talonami, z których p er- 
wsze od roku 1873 aż do 1876 istnieją, zo­
staną w terminie na (4706)
dzień 2 października r. b.

przed południem o godzinie 11 
przed radzcą sądu powiatowego panem Key 1 
w naszej sali posiedzeń pod Nr. 13 wyzna­
czonym, publicznie najwięcej dającemu za 
natychmiastową gotową zapłatę sprzedane 
na co chęć mających kupna niniejszem 
zapozywa.

Poznań, dnia 13 września 1876.

Król, sąd powiatowy
Wydział I.

dla spraw cywilno-procesowych.

się

I)

DRUKARNIA
J. I. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński)

5 W POZNANIU
wykonuje (4705)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, rol­
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

II
II
II
II

Nakładem drukarni «J. 1. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1- Verhandlungen im Ilerrenhanse des 

preussiselien Landtages ttber die Geschäfts

spräche der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
y- _*9 Juni 1876. Cena 10 fen.

— Obrona języka narodowego w izbie pa- 
tiów sejmu praskiego etc. Cena 10 fen.

3

We Lwowie wychodzi od lat 
ośmiu co niedzielę pismo humo­
rystyczne, ilustrowane p. t.:

„SZCZOTEK.“
Kosztuje rocznie 10 złr. a. w. 

z przesyłką. (3327)
Adres: Administracya Szczutka. 

Lwów.

Nakładem naszym wyszło:

Żywot 
Tadeusza Kościuszki

napisał
wedle źródeł 

Teodor Żychliński
8° 92 strony. Cena M. 1,50.

W krótkich ramach, w formie każdemu 
przystępnej a nadobnej skreślił autor żywot 
wielkiego męża. Dziełko to możemy każde­
mu bez różnicy wieku, płci lub stanu polecić. 

M. Leitgeber i Spółka.

(4582)

'Wille & Frąckowiak1
Sapieżyński plac Ip. fl

polecają swój

zakład krawiecki
(4685)

świeżo zaopatrzony w towary jesienne i zimowe po cenach 
jak zwykle umiarkowanych z poręczeniem skorćj i rzetelnój usługi.

(karawanowa)
z magazynów J. Baranowa, dostawcy dworu cesarskiego, 
»kład główmy i sprzedaż hurtową oraz częściową tejże 
w paczkach oryginalnych 1/1, 3/2 i iunt. po M. 4.50—5 
6- 8 i 10 za funt poleca M. Sokolnicki, Dom Zleceń rol­
niczo-handlowy. Wrocław, Alte Taschenstr. Nr. 17 vis-à-vis 
Liebichslióhe. (4651

Zlecenia zamiejscowych uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Restauracyą
lfl. T)r7PTM!?7P 7 dniom 1 no ¿/Jrzinvnil™ K

W obec nadchodzącój pory jesiennćj 
i zimowój poleca w kolorze materye 
trwałe na ubrania męzkie; zarazem 
wszelkie inne artykuły niezbędnie po-' 
trzebne do tychże, jako to: kapelusze,1 
czapki, krawatki, kołnierzyki, raan- j 
kiety, guziki do tychże, prawdziwe' 
jelonkowe i kortowe rękawiczki i t. d.M a t e c k 1
(4708)w Kostrzynie.

Dwa bardzo przyjemne, mebl. pokoje m 
skości teatru natychmiast do wyn. Młn 

Nr. 4.____________________ (468
Dna pokoje są do wynajęcia 3 

piętrze, Stary Rynek Ni-. 65.
Grobla 17.

Mieszkanie o 3 pokojach na I p. za 
tal, do wynajęcia. (4

Une Française
désire se placer en qualité L

Bouue. '
S’adresser à M. Gallier Wilhelm Í 
No. 18.____________ (46

Wiedeńska kawa,
codżieunie świeża na sposób wie­
deński palona, funt po 140, 160, n---------- ■ — •
180 i 200 fen. Dobry wybór su- uOSpOu^HI 
rowej kawy od 110 fen. za funt ’ '
począwszy, kawa figowa Hofera
z Bawaryi. (4387)

___ Ryszard Fischer.
Dr. CHABLE ulica Vivienne 86, w Paryżu

s7r°t) tpn ,eczyc|* p°lia«Jll.flnilH liszaje, wy-
«•«««ty ¡syfi listy- 

|AŁ“ »•««»«, czyści
brew. [26J

POMADA przeciw liszajom i wy­
rzutom.

KĄPIELE MINERALNE pzeciw sła- 
hoBciom nnskórnym.

SIROP Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u-

__________________ raty nasienia i
«■pławy Itialc

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W Poznaniu w aptece lira 
Mankienlcza.

PLUS DE
COPA HU

Radykaln a wyleczenie.
Rzetelne rzeczywiście środki. 

Spyrytus przeciw podagrze (Gichtgeist), 
cudownie skutkujący przeciw zastarzałej na­
wet podagrze i reumatyzmowi w każdem 
stadyum rozsyła butelkę po 2 M. 50 fen. 
specyalista (4168)

V.
w Holoubkau (Czechy).

Ponieważ poczty aż do dalszego zaliczek
nie przyjmują, przeto proszę o poprzednie 
przesłanie należytości.

młoda, gruntów 
wydoskonalona 

prowadzeniu gospodarstwa wiejskie 
która od lat kilku pracowała w 
wszorzędnyeh domach wiejskich, 
siadająca jak najlepsze rekomeudad^ 
życzy sobie przyjąć od ś. Michała 31 
późnićj miejsce za klucznicę lubi c 
za gospodynią w większóm T 
spodarstwie. O łaskawe oferty uprały 
się pod lit. S. M. post. reśt,. Lesz u 

(4701)

Pi

Studentów
przyjmuje od 1 października na stancyą, 
i pod dobry dozór Rybaki 2 parter na l_„ 
(4697l Piątkowski, j

Zdolni krawc
1

znajdą stale i korzystne zatrudnieni! (

C. G. Doran
W TORUNIU.

Uczeń
(«I

z odpowiedniem wykształceniem szkóinemz# 
dz:e umieszczę: ;-! w i.acdlu moim win, to« 
rów kolonialnych i cygar od 1 paźdz. rb

J. K. Nowakowsh
(4704) Plac, Wiedeński.

ooooooooeoooooooooe

Rzudzca
doskonal

♦ ♦♦♦

Z powodu przeprowadzenia się i za­
niechania interesu mego fabrycznego 
sprzedawać będę najwięcój dającemu za 
natychmiastową zapłatą w gotówce w pią­
tek d. 22 mb. i w poniedz. 2.5 mb. 
i dni następne w lokalu moim han­
dlowym przy Szerokiój ulicy Nr. . 
będące jeszcze w zapasie 2000 par bu­
tów dla panów, trzewiki dla dam i dzieci. 

Wolfsohifa Bazar
Szeroka ul. 1 (4703)

naprzeciw Czerwonój apteki

Szkoła przemysłowa
w Brzegu.

Uczni mających z nowym rokiem szkó nym 
uczęszczać do znanej z doskonałości swej 
szkoły prz. w Brzegu (Brieg Rbzk Breslauj 
przyjmuje na pensyą pod sumienną opiekę 
nauczyciel tejże szkoły. Zgłoszenia uprasza 
się adres, do Dziennika Pozn. pod lit. Br. 
W. Vr 455».

(■lina garncarska
bezpłatnie na Górce Zamkowej Nr. 1. (4710

moją przenoszę z dniem 1 października b. r. na ZaiU- 
kową ulicę pod Ifp. 5 tuż przy Starym Rynku, do 
lokalu niegdyś Korzeniowskiego i Makarego. Piwo Feldschloss. 
Kuchnia jak dotąd dobra i tania w domu i po za domem, 
dla pojedynczych osób i całych towarzystw. Mając lepsze 
pomieszczenie na parterze i piętrze, lepiej gościom będę 
mógł służyć i proszę dawnych i nowych gości o łaskawe 
wzgłędy. (46g4)

8ujeckf.

ua pierwszą wielką

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1S76.

Tryki Negretti
(pełnej ferwi)

ciała wielkiego, obfite w wełnę, z pię­
knym szlachetnym charakterem wełny, 
są po cenach dostępnych do nabycia u

Karola Heinze
(4606) w Kłecku.

katolik, energiczny 
w najlepsze świadectwa zaopatrzon; 
30 lat mający, 13 lat przy gospodai 
stwie, władający polskim 
mieckim językiem szuka miejsca o 
1 października r. b. Mój pryt 
cypał p. Felgentru ręczy za moj 
zdolności. Dambitsch pod Rydzyni

Osobom luteresowanym mam zaszczyt il<
nieść, że rozpoczynam burs tańca. Opró 
tańców salonowych, wszelkie tańce solo* 
oraz gracyonalue, gimnastyczne pozy, tak d 
osób dorosłych jako też dla dzieci udzielał 
będą od 1 października rb. Olympia W a 
chanek z Szczepańskich, Wrocławska uli: 
Nr. 14. ' (4476)

Szanownych członków Resursy uprasza
Jsię o wpłacenie składek na ręce kasyera 

p. T. Sadowskiego aż do 15 października rb., 
późnićj będą takowe ściągane przez mandaty 
pocztowe.

Dyrekcya.

Nową przesyłkę
prawdziwego

piwa kalmbachskiego
odebrał i poleca

Krzyż żelazny
zgubiony został w drodze od Berlińskiej hra- 
— fo-1-- -my do fortu IX pod Górczynem; za dobrem 
wynagrodzeniem oddać u porucznika Voigt 
Kościelna ulica św. Pawła 2. (4698)

(4670) E. TI ii hi
narożnik ulicy Bismarcka i św. Marcina.

(4709)
Ula Cegielni.

Zupełnie nowe rusztowania, mieszczące 
w sobie 122,000 deseczek do surówki i 5 no­
wych szop do suchych zapasów (tak ruszto­
wania jak szopy pod tekturą) są tanio do 
nabycia. ¡‘Bliższi wiadomość: Kobert Fie- 
big w Poznaniu. (4237)

Wlnterinistycznyni teatrze iniejs
Dwa wielkie przedstawienia świetne w salol

Bwssisig,
Wielki teatr c%aro<lxiejsk
w środę d. 20 bm. I w czwartek d. 21 hm. p 
łączony z ukazywaniem się duchów i strachó

Otwarcie kasy %7 o godz. Początek 
gedz. %8. __ “ (468

E. Bwiiing, profesor z Drezn

Berlin, 19 września.

Niemiejkie papiery.

p<
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy z&st. wsohodnio-

pruskie
dito
dito

List.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C. stare 
dito A i C. nowe 
dito lit. A. i C. 

Zaohodnio-pruskit 
dito

104.75 p.
97.20 p.
94.20 p. 
142. p.

dito
dito II serya 
dito dto 
dito nowa I serya 
dito ditto I serya

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dto szląskie

3ł
4
4ł
4
3ł
4
4

8t
4
44
44

86. p.
96.10 p. 
102 40 p. 
95.20 p.

P- 
P. 
P-

102.40 ż. 
84 p. 
94.75 p. 
109. p. 
107.25 p.

P-
- P- 

P 
P-

96.60 i. 
97.30 p.

96.50

Akcye bankowe.
Wrooław. bank dyskon.

dito wekslowy
4 167.25 p.4. |74. p.

Niemieo. bank nyp. w
Meiningn

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy nicm. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
5
4
5
4
44

5
4

98.60 ż.
119.10 p.
107. p.
61. p.
77. ¡ 0 p.
252-255J p.
—■ b
158 75 p.

79 50 ż
88. p.

Akcye przemysłowe.
• ... /
Berliński kantor drzew.
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtttte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

54.50 p.
76 75 p,
10- P.
43.60 ż.
68.25 p.
22.50 p.
67- p.
18. p.
10.25 p.
19. p.

Ak«ye zakładowe 1 obligaoye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka 

3ito szozeoińska I

81.50 p.
34.90 p.
121. p I

Ä.8B1P» papierów e%«a giełdach hevllnskléj 1 poiBnan(iis?ó|
Bizesko-grat k„

Lud,aiieyjska Karo 
Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnosssląs. kol. lit.A.C.

diio iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
lustr, półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-wdedeńsk. 
Marohijsko-pozn. s pr. p.

19.80 p 
87. p.
55.10 p.
18.50 p.
136.50 
126 5
472-473.
22'. p. '
130-131.50-131 p,

P-
P-

26.50 p. 
109.75 p. 
16 90 p. 
112.90 p. 
101.70 ż
197.50 p. 
71.20 p.

¿«graniozne pspary.

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy kredytowe 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

dito dito 1866

skarbowe

dito nowe

rtf

4 
fr.
5 
fr. 
5

68.50 ż 
55.60 p.
98. ż.
308. p. 
103-103.26 p. 
265. p.
166. p.
163.25 p

4 -

84.10 p 
P-

[76.40 p. 
P-

Warsz. listy zast.miejskie 
'•Ameryk, 6% oż. e - l 
kmeryk. dto poż. W5 

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund, poż 
Renta francuzka 
Rn-- ka pożyczka

5 - P-
105.70 p.
100.90 p

6 99.60 p.
ó 10310 p.
5 —— p.
8 93.50 i.

Obligaoye miejskie 
dito dito 5 t

3| '¡96 25 
4 ¡96.50

Âkey® bankowa,

ponęta w złe««, arebrre s papierach

„ ----------- szt.
—---------------

Napoleohsdory 1 16.25 p.
Imperyały 1 —• — o.
Dolary Î 4.19 p.
Austryaok. noty bank. 168-------p. /
Rosyjskie noty bank. 267. pi, /
Francuskie noty bank. 81.20 p.
Dyskonto wekslowe 4

dito lombardowe 5

Poznan, 15 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obiigaoye 
Powiatowe obligaoye

?
4
5 
5 
41

98.
95.40
97

101.
98.

Wrool. bank dysk.
Kwileoki, Potocki i.Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
'Wgchod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

Papiery pruskie.

Pruska poż, ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

105.

131.
94.50

Żelazne koleje

Berl.-zgor: ako z
Bergsko- >i , z 
Marohijsko-poz , ako. z.

94.
110.
18,50

Drukiem i a»kładewt drukarni J. L Krasowskiego (Dr, W. Łebińeki) w Poznaniu.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. Ï 35.
dito lit. B. ako. z. i 30.

YYseh. prus. poi. ako. z. 4 _
Kolój po pr. brz Odry.

akoye zak. 6
Starogardzko- pozn. a k. z ii 103.
Brześć.-grajew akc. z. 5
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 82.
Kolój Rudolfa ako. z. 5
Aust. frano. kol. pńat. ak. 6 473.
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 __
dito poł.-państ (Lomb ; iakoye zak. 128.

Rumuńska kol. ako. z. 5 15.
Rosyj. kol. państ. ak z.
W&rszawsko-byd ak.z. 4
Warszawako-wi ’ ak. t. 58.

Zagraniczne papiery,

Amer. poż. 1882 6 100
dito 1885 !5 --A 3

Włoska renta A, 73.
dito akoye tytun. n —
dito obligaoye tyt. î5 —

Austr. noty bank. ._ 89.
dito renta papierowa 55

Austr. renta srebra#, 4| 58.
Pols. lik. listy 4 68.
Ros, listy zast. na gra. 6 85,50
Ros.-amer.-poi. i 18"e

dito 87 i 6 -
Ros. auty bank. 89.
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